
Nr. 98. Wtorek, 80 Kwietnia 1918. Kok 108.

GAZETA LWOWSKA
t a :

zam ie; s c 0 w a; m ie js c o  t a :
40 K ów lerórocznle 10 -  K rocznie  . . . 36 K ó w ieróroczn le 9 -  K
20 K miesięcznie 3 60 T p ń łri cznle . 18 K miesięcznie . . 3 — K

ro cznie  • . 
półroczn ie  .

W Niemczech 4 K  10 h. miesięcznie W e  wszystkich innych państwach 5 K  50 h. miesięcznie.

„P rzew odnik nankaw y I literacki", dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymają cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
ówieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 3 K —  h., drudzy 1 K. „Przeuoanlk'4 prenumerowany oso
bno kosztuje 12 K.

Wychodzi codziennie o godunie 5 po połu
dniu z wyjątkiem dni poświąteeznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 12 hal., 
pocztą 14 hal. — .Biura ftedakcyi i Administracyi 
ulica Pcdw ale i.- 3. — Ekspedycya miejscowa i 
zamiejscowa ni. Czarnieckiego 12. — Listy należy 
frankować.

Beklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyl Nr. 510.
Telefon Administracyi 637.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra

czył najmiłościwiej wydać następujące Naj' 
wyższe p i s ma  O d r ę c z n e :

Kochany dr. S e i d 1 e r !
W myśl wniosku Pańskiego nie przy

chyliłem się do prośby Prezydenta Izby Pa
nów ks. Alfreda Windisch-Graetza o uwol
nienie go z jego funkcyi. Moje pismo Odrę
czne wystosowane do ks. Windisch-Graetza 
załączam.

Ba den,  26 kwietnia 1918.
Karol w. r.

S e i d l e r  w. r.

Kochany ks. W i n d i s c h - G r a e t z !
Nie widzę się spowodowanym przychylić 

się do Pańskjej prośby o uwolnienie go z 
funkcyj Prezydenta Izby panów Rady Pań
stwa, ponieważ oceniając wzorową Jogo wier
ność 1 poświęcenie, w tych ciężkich czasach 
przykładam największą wagę do tego, aby 
Pan i nadal swe wypróbowane siły oddał 
aa usługi wysokich zadań Pańskiego urzędu.

Zarazem jako ponowny znak Mojej 
szczególnej przychylności posyłam Panu Mo
ją fotografię z Moim podpisem.

Ba d e n ,  26 kwietnia 1918.
Karol w. r.

S e i d l e r  w. r.

*)

Dr, Wiktor Halm.

w 25-tą r o c z n i c ę  śmierci .  
1893—29/W.—1918.

Jeżeli w 25-tą rocznicę śmierci Józefa 
Blizińskiego zastanowimy się nad tern, w ja
ki sposób społeczeństwo polskie odnosiło się 
do zmarłego twórcy „Pana Damazego" w wspo
mnianym okresie czasu, trudno nie oprzeć się 
smutnym myślom. Oto w przeciągu 25 lat 
zaledwo dziesięć poszczególnych komedyj 
Blizińskiego pojawiło się drukiem, — wszyst
kie prawie w tak nieestetycznem wydawni
ctwie lwowfkiej Biblioteki teatrów amator
skich; dodajmy do tego, że zbiorowego wy
dania nielicznych zresztą komedyj poety do
tąd nie posiadamj Na scenach polskich co
raz rzadziej, zwłaszcza w latach ostatnich, 
zjawiają się jego komedye. W końcu krytyka 
literacka zupełnie niemal po macoszemu za
chowała się wobec twórczości Blizińskiego. 
Prawdę powiedziawszy poza kilku nekrologa
mi, nie wchodzącymi głębiej w istotę rzeczy, 
mamy o Biizińskim tylko dwie prace ważniej
sze: szkic Piotra Chmielowskiego z r. 1898, 
przedrukowany w jego „Naszej literaturze dra
matycznej" (Petersburg 1898, t. I I ), według 
słów samego autora nio wyczerpujący, jako- 
też zarys biograficzno - literacki Adama Do
browolskiego (Kraków, 1894), podający sze
reg ciekawych szczegółów z Pamiętnika Bli
zińskiego, pobieżnie za to uwzględniający je
go dziavalność jako twórcy komedyi. W; teu 
Sposób nie spełniono dotąd życzenia Chmie
lowskiego, domagającego się we wspomnia- 
nJm szkicu takiej oceny twórczości poety, 
któraby „związała dzieła z twórcą, wskazała 
dokładnie wpływy czasu i osób na tryb dzia-

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra
czył najmiłościwiej nadać w o j s k o w y  k r z y ż  
z a s ł u g i  t r z e c i e j  k l a s y  z d e k o r a c y ą  
w o j e n n ą  i m i e c z a mi ,  w uznaniu mężne
go zachowania się wobec nieprzyjaciela, pod
porucznikowi pospolitego ruszenia Pawłowi 
T r u n k o - C z a y k o w s k i c m u  z komendy 
powiatowej pospolitego ruszenia nr. 20 w 
20 pułku strzelców.

P. Minister sprawiedliwości zamiano
wał sędziego pawiatowego Jana S b i e r ę  w 
Suczawie, racicą sądu krajowego i naczelni
kiem sądu powiatowego w Storożyńcu.

Prezydent wyższego sądu krajowego 
we Lwowie zamianował oficyałów rachunko
wych Władysława P r z y b y l s k i e g o  i Jó
zefa Ml l Ue r a  rewidentami rachunkowymi 
w IX. klasie rangi w oddziale rachunkowym 
lwowskiego wyższego sądu krajowego.

Rządowo autoryzowany cywilny inży
nier budowy Pinkas G o l d w a s s e r  z siedzi
bą urzędową w Krakowie, złożył.w dniu 18 
marca 1918 przepisaną przysięgę,

U s t n y  e g a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w t e r m i 
n i e  l e t n i m r o z p o c z n i e  się

w g i m n a z y a c h :
1. w Bochni 17 czerwca 1918;
2. w Brzeżanach 17 czerwca 1918;
3. w Brzozowie 13 czerwca 1918;
4. w Buczaczu 22 czerwca 1918;

| łalnośei autorskiej, na sposób kształcenia się 
wyobrażeń i pomysłów, na środki przyoble
kania ich w szaty artystyczne".

Nie wchodząc na razie w powody przed
stawionego powyżej stanu rzeczy, pragnę 
choć w krótkości przypomnieć dzisiejszemu 
pokoleniu zapomnianego twórcę „Rozbitków", 
nie roszcząc sobie naturalnie pretensyi do 
wyczerpania przedmiotu w krótkim, okoliczno
ściowym artykule.

*  *
*

Poi hodził Józef Bliziński (urodzony 10 
marca 1827 r. w Warszawie) z dawnej, szla
checkiej rodziny, zżyłej ściśle z ziemią po
siadaną od wieków, z dziada pradziada, — 
sam też mimo dłuższych pobyto w w War
szawie i Krakowie, przebywa lata całe na 
wsi, zajmując się gospodarstwem, lata tak 
ważne dla jego twórczości, w nich bowiem 
obcując z sąsiadami, zbiera materyał do 
swych późniejszych utworów. Wcześnie, bo 
już w dziesiątym roku życia rozbudza się w mło
dym chłopcu żyłka literacka; oto w r. 1837 
kreśli pierwszą powieść, rozgrywającą się w 
Lizbonie, . mającą za tło nieskończone mo
rze , ozłocone promieniami zachodzącego 
słońca". Matka, szambelanówna, nie uzna
jąca literatów wogóle, z oburzeniem pa
trzała, jak jej syn zajmował się nieodpowia 
dającemi „szlachcie" sprawami, — nie prze
czuwała, że jedynak tern właśuie tylko przy
da spiendurn rodowi Blizińskich, o którym 
niktby d Ic nie wiedział, a więę/i o  dumnej 
szambelanównię, gdyby nie autor „I ana 
Damazego". Nie zasłynął wprawdzie później 
jako twórca powieści, tych bowiem w pó
źniejszych latach nie tworzył —  pisał i 0- 
głaszał w dziennikach i czasopismach od ro
ku 1865 tylko drobne nowelki 1 opowiada
nia, zebrane później w kilku tomikach (Dzi
wolągi, szkice i obrazki, 1876. Wyprawi. 
Pana Prota, 1883, Nowe humoreski, 1885, 
Nowele 1890, Obrazki 1899), osnute na tle 
życia wiejskiej szlachty, utrzymane w ton:e 
gawędziarskim — prawdziwe to studye przy- |

5. w Dębicy 8 czerwca 1918;
6. w Drohobyczu 12 czerwca 1918;
7. w Gorlicach 17 czerwca 191.8;
8. w Gródku Jagiellońskim 16 czerw

ca 1918;
9. w Jarosławiu 6 czerwca 1918;

10. w Jasie 10 czerwca 1918;
11. w Kamionce strumiłowej 20 czerw

ca 1918;
12. w Kołomyi z polskim językiem wy

kładowym 12 czerwca 1918;
13. w Kołomyi z ruskim językiem wy

kładowym 20 czerwca 19i8;
14. św. Anny w Krakowie 10 czerwca

1918;
15. św. Jacka (filia) w Krakowie 6 

czerwca 1918;
16. III. w Krakowie 6 czerwca 1918;
17. IV. realne w Krakowie 1 czerwca

1918;
18. św. Jacka w Krakowie 10 czerwca

1918;
19. V. w Krakowie 10 czerwca 1918;
20. VI. w Krakowie na Podgórzu 14 

czerwca 1918;
21. I. (akademickiem) we Lwowie 1 

czerwca 1918;
22. gimnazyum akademickiem (filia) we 

Lwowie 4 czerwca 1918;
23. II. we Lwowie 1 czerwca 1918;
24. Franciszka Józefa we Lwów ie 1 

czerwca 1918;
25. IV. we Lwowie 1 czerwca 1918;
26. IV. (filia) we Lwowie 1 czerwca

1918;
27. V. we Lwowie 1 czerwca 1918;
28. VI. we Lwowie 1 czerwca 1918;
29. Vn. we Lwowie 1 czerwca 1916;
30. VII. (filia) we Lwowie 7 czerwca

1918;
31. VIJT. realne we Lwowie 4 czerwca

1918;
82. w Łańcucie 10 czerwca 1918;

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 30 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 40 hal., nadesła
ne po 1 kor., kronika 1*50 k or. za wiei-z lub jego 
miejsce miary petitowej.

Ogłoszenia liczbowe, tabelaryczne i statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych po 60 hal 
za wiersz petitowy lub jego m ielce.

O g ł o s z e n i a  o s ó b  i z a k ł a d ó w  p r y  —a- 
t n y e h  p r z y j m u j e  w y ł ą c z n i e  A dm lnlotraoya 
„G azety Lw ow sklel"  Lwów ulica Podwale I. 3.

33. w Mielcu 3 czerwca 1918;
34. w Myślenicach 1 czerwca 1918;
35. I. w Nowym Sączu 6 czerwca 1918;
36. U w Nowym Sączu 10 czerwca

1918;
37. w Nowym Targu 5 czerwca 1918,
38. z polskim językiem wykładowym w 

Przemyślu 1 czerwca 1918;
39. z rubkim językiem wykładowym w 

Przemyślu 1 czerwca 1918;
40. w Przemyślu (Zasanie) 15 czerwca

1918;
41. I. w Rzeszowie 13 czerwca 1918;
42. II w Rzeszowie 17 czerwca 1^18;
43. w Samborze 17 czerwca 1918;
44. (filia) w Samborze 10 czerwca 1918;
45. w Sanoku 20 czerwca 1918;
46. w Sokalu 14 czerwca 1918;
47. II. w Stanisławowie 10 czerwca

1918;
48. z językiem wykładowym ruskim w 

Stanisławowie 1 czerwca 1918;
49. w Stryju 6 czerwca 1918;
50. II. w Tarnowie 14 czerwca 1918;
51. z językiem wykładowym ruskim w 

Tarnopolu 14 czerwca 1918;
52. II. z językiem wykładowym polskim 

w Tarnopolu 13 czerwca 1918;
53. I. w Tarnowie 10 czerwca 1918
54. w Tłumaczu 2 czerwca 1918;
55. w Wadowicach 18 czerwca 1918;
56. w Złoczowie 17 czerwca 19l8;
57. w Żółkwi 21 czerwca 1918;

w c. k. s z k o ł a c h  r e a l n y c h :

58. w Jarosławiu 10 czerwca 1918:
59. I. w Krakowie 11 czerwca 1918;
60. II. w Krakowie 5 czerwca 1918;
61. w Krośnie 22 czerwca 1918;
62. I. we Lwowie 10 czerwca 1918;
63. II. weLwcv.ie 17 czerwca 1918;
64. w Stanisławowie 25 czerwca 1918;

goiowawcze do komedyj, pod względem war
tości zuaczrie jednek od nich słabsze.

Równocześnie z pisaniem pierwszej po
wieści rozbudza się w nim żyłka teatralna; 
oto, jak sam pisze, czytując Kuryera War
szawskiego, notował pilnie tytuły sztuk, wy
stawianych w Warszawie, dosnuwając do 
nich z własnej fantazyi treść i osoby. Od 
roku 1837 uczęszcza z całą namiętnością do 
teatru, najpierw z rodzicami, od czwartej 
zaś klasy najczęściej sam na paradyz, ulu
bione swe miejsce w teatrze „Rozmaitości". 
Niestety ani tragedyj, ani komedyj Fredrow
skich nie wysta idauo w tym czasie1 — po
przestać musiał na wodewilach i melodra
matach francuskich. Jako prenumerator „Ga
zety teatialnej" rozczytuje się w dodatku do 
niej,(Bibliotece teatralnej, mieszczące; rozmai
te utwory dramstyczoe. Pierwszemi próba
mi literaclriemi w dziedzinie dramatycznej 
były przekłady trzech utworów dramaty
cznych, nieznanych bliżej autorów; jeden 
z nich miał tytuł: „Okoliczności". Kuryer 
Warszawski wspominając g  tłumaczeniu tern, 
przypisał je wówczas panu Buzińskiemu, co 
sprawiło niemałą przykrość młodemu autp- 
rowi-tłumaczowi

Dużo jednak wody upłynęło, nim zno
wu zabrał się nanowo do p’sania : było to
w roku 1857, kiedy wyszukawszy sobie te
mat odpowiedni wjakiemś czasopiśmie fran- 
cuskiem, napisał komedyę jednoaktową, „List 
bez odpowiedzi- , nieznana dziś zupełnie, 
gdyż zaginęła w roku 1863. I znowu nasta
je przerwa: dopiero pod wpływem rozmów 
teatralnych, prowadzonych w Karlsbadzie w 
r. L859 z Borysom Halpertem, znanym mi
łośnikiem sceny, pisze w tymże roku nową 
komedyę pod tyt.: „Konkurenci" i wysyła 
jf  do dyrekcyi teatrów warszawskich, która 
jeduak rzeczy tej uie przyjmuje. Bliziński 
przerabia wówczas konkurentów na korne 
dyę wierszem (nieszczególnym zresztą) pod 
tyt. „Imieniny" i posyła ją do J. I. Kra
szewskiego, ówczesnego redaktora Gazety 
Codziennej, pod literami „J. B. z Kfjaw".

Kraszewski wnet rzecz wydrukował w swym 
dzienniku, a w liście serdecznie napisanym 
do nieznanego autora pisze: „Ułożona wy-
boruie — żywa, — wierbz prawie wszędzie 
bardzo dobry. Ta komedya najlepsza jest z 
tych, które mi się temi czasy czytać zda
rzyło". Ze tę zachętę przy stawianiu pier
wszych kroków zachował Bliziński dla Kra
szewskiego głęboką wdzięczność, której naj
lepszym później dowodem było dedykowa
nie mu najpiękniejszej komedyi, „Pana Da
mazego".

Z dalszą twórczością nio idzie jednak 
tak łatwo, jakby można było już teraz spo
dziewać się. Roi mu się wprawdzie jeden 
pomysł po drugim, ale o przelanie ich na 
papier jakoś trudno. I tak w r. 1861 myśli
0 librecie operowem p. t.: „Partyzant", 0- 
snutem na tle dziejów Adama Szmigielskie
go, znanego z powieści Henryka Rzewuskie
go i komedyi Józefa Szujskiego, poza plan 
libretta jednak nie poruszył się. Plan libret
ta ciekawy, chociaż w kilku puuktaeh nieja- 
3uy wskutek zbyt ogólnikowego streszczenia. 
Ciekawą byłoby rzeczą zbadać, dla jakiego 
muzyka miał dostarczyć tego libretta. W tym 
też czasie chciał uapisać komedyę na tle 
XVIII. w. „Pokuta grzechu nie warta", ale 
zamiaru nawet nie próbował wykonać. Ma
my w końcu z r. 1861 wiadomość o pracy 
nad trzema komedyami jeduaktowemi: „M$ż
1 żona" „Powołanie", „Arystokraci", ale i 
tych planów uie wykonał. We wrześniu 1866 
ma nowy pomysł komedyi p. t. „Konkurent 
z za Wisły", którą zaczął opracowywać 29 
czerwca 1867 r , wykończył zaś 26 lipna te
goż roku. Mimo to pracy tej nie ogłosił za 
życia, ani nie wystawił z nieznanych nam 
powodów; dopiero po śmierci Blizińskiego 
wystawiono ją w r 1893 w warszawskim 
teatrze Rozmaitości pod odmiennym tytułem, 
ned&nym jej później przez Blizińskiego: „Pan
na z posagiem".

(Ciąg dalszy nastąpi)
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65. w Śniatyme 27 czerwca 1918;
66. w Tarnobrzegu 22 czerwca 1918;
67. w Tarnopolu 25 czerwca 1918;
68. w Tarnowie 17 czerwca 1918;
69. w Wieliczce 14 czerwca 1918;
70. w Żywcu 21 czerwca 1918.

W z a k ł a d a c h  p r y w a t n y c h :
71. prywatnego gimnazyum 00 , Jezui

tów w Bąkowicach pod Chyrowem 27 maja 
1918

72. prywatnego gimnazyum Towarzystwa 
szkoły ludowej w Białej 10 czerwca 1918.

78. prywatnego gimnazyum w Brzesku 
18 czerwca 1918.

74. prywatnego ruskiego gimnazyum w 
Horodence 21 czerwca 1918.

75. prywatnego gimnazyum żeńskiego 
w Jarosławiu 8 czerwca 1918.

76. prywatnego gimnazyum polskiego 
w Jaworowi® i

77. prywatnego gimnazym ruskiego w 
Jawcrowie. (termin będzie później oznaczony).

78. prywatnego gimnazyum Jaworskie
go w Krakowie 17 czerwca 1918.

79 ,1. prywatnego gimnazyum żeńskiego 
w Krakowie 18 czerwca 1918.

80. prywatnego gimnazyum żeńskiego 
im. król. Jadwigi w Krakowie 15 czerwca 
1918.

81. prywatnego gimnazyum żeńskiego 
dwór Lewickicń w Krakowie 13 czerwca 1918,

82. prywatnego gimnazyum i liceum
SS. Urszulanek w Krakowie 3 czerwca 1918.

83. prywatnego gimnazyum im A. Mic
kiewicza we Lwowie 25 czerwca 1918,

84. miejskiego gimnazyum realnego im. 
król. Jadwigi we Lwowie 4 czerwca 1918.

85. prywatnego gimnazyum żeńskiego 
im. J. Słowackiego we Lwowie 7 czerwca 
1918.

86. prywatnego gimnazyum realnego i 
liceum im. Niedziałkowskiej w« Lwowie 
7 czerwca 1918.

87. prywatnego gimnazyum realnego i 
liceum im. A. Mickiewicza Olgi Filippi Ży- 
chowiczowej we Lwowie 7 czerwca 1918.

88. prywatnego gimnazyum Józefy Gold- 
blatt Kammerling we Lwowie 10 czerwca 
1918.

89. prywatnego gimnazyum realnego i 
liceum SS. Nazaretanek we Lwowie 13 czer
wca 1918.

90. prywatnego gimnazyum Zofii Strzał
kowskiej we Lwowie 7 czerwca 1918.

91. prywatnego gimnazyum i liceum SS. 
Urszulanek we Lwowie 14 czerwca 1918.

92. prywatnego gimnazyum SS. Bazy- 
lianek we Lwowie 28 maja 1918.

93. prywatnego gimnazyum żeńskiego 
w Nowym Sączu 21 czerwca 1918.

94. prywatnego gimnazyum żeńskiego 
AnDy Bachalskiej w Przemyślu 10 czerwca 
1918.

95. prywatnego gimnazyum SS. Urszu
lanek w Stanisławowie 3 czerwca 1918.

96. II. gimnazyum prywatnego żeń- 
sk'ego w Tarnowie 5 czerwca 1918.

97. prywatnego gimnazyum realnego w 
Zakopanem 11 czerwca 1918.
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CHARLES MERUIWEL

H R A B I N A  H E L E N A .
GZĘŚĆ PIERWSZA

Sprawa d’0rgeres.

XI.
(Ciąg dalszy).

„Ale jakże wątpić w słowa dziewczy
ny, która nie obawia się nawet wyznać, 
przez poszanowanie prawdy, swojej hańby?

„Wyznaje, że chodziła odwiedzić swoje 
dziecko — słyszysz, dziecko? — które wy
chowuje w tajemnicy u swego ojca, w la 
Brousse i wracając ztamtąd przypadkiem po 
pod domem ciotki, krzyk ten słyszała.

„Wtedy uciekła.
„Myślała, że mordują obie kobiety.
„Świadectwo jpj jest rozstrzygające, jak 

twierdzi pan de La Jacriere.
„Co jest prawdą w tern wszystkiem?
„Czy ta dziewczyna kłamie, czy rze

czywiście wi&ziała i słyszała?
„Czy prawdziwy zabójca miał innego 

konia, ukrytego w lesie?
„Co za zamieszanie!
„Albo może była w zmowie z bandy

tami, którzy nas pognębiają?
„Ta dziewczyna jest w służbie u baro

na Baynaud!
• „Czemu to nazwisko tak często plącze 

mi się w pamięci?
„Co może być wspólnego pomiędzy 

mną a nim?
„Zdawało mi się czasami, że rzucał w 

twoją stronę ogniste sporzenia; ale uważam,

98, liceum SS, Urszulanek w Kołomyi 
27 maja 1918.

99. liceum Kaplińskiej w Krakowie 10 
czerwca 1918.

100. liceum z niem. językiem wykłado
wym F. jDittner weLwowie 20 czerwca 1918.

101. żeńskiego liceum ruskiego w Prze
myślu 15 czerwca 1918.

102. liceum SS. Urszulanek w Tarno
wie 17 czerwca 1918.

Wykaz
panujących w Galicyi epizoocyj za czas od 20 
do 27 kwietnia 1918 — zamieszczony jest 
w „Dzienniku urzędowym" dzisiejszego nu
meru Gazety Lwowskiej.

CZĘSC InIEURZĘDOWA.
Lwów, 29 kwietnia 191S

Sytuacya wojenna.

Strata góry Kemmel jest dla entente’y 
ciosem niepowetowanym. Ten krawężnik po- 
zycyj angielskich, wzniesiony nad równiną 
flandryjską, dostawszy się w ręce Niemców, 
otworzył im zupełnie nowe perspektywy dal
szego przebiegu walki.

Zatem ledwie go straciwszy, dowódz
two francusko-angielskie próbowało odzyskać 
ów punkt niezmiernie ważny. Zaraz nastę
pnego dnia świeże dywizye francuskie i an
gielskie wyruszyły przeciwko masywom góry 
Kemmel, aby napowrót zamknąć i zataraso
wać tę bramę równiny flandryjskiej. Wy
siłki jednakże nie odniosły skutku. Niemcy 
krzepko oparłszy się o wzgórze, spędzali raz 
po raz zapalczywą nawałę i ostali się przy 
swej zdobyczy. Ich linie rozpościerają się od 
kanału Ypres-Comines aż do punktu o 4 
kim. na północny zachód od Bailleul..

Nie udało s!ę dywizyom francusko-angiel
skim utrzymać góry Kemmel, więc też i zna
cznie więkbzym siłom, które w zwartych ma
sach skierowano przeciw tej znakomicie ob
warowanej reducie, nie odniosły skutku. 
Szły te masy szeroką i głęboką ławą z prze
strzeni Diekebusch do Locre, zawzięcie przy
puszczały szturm po szturmie, doprowadzały 
każdym razem aż do walki na bagnety, je
dnak celu nie zdołały osiągnąć. Wieczorem 
z innpj strony, z przestrzeni Locre-Dranoutre 
powtórzyły się namiętne ataki, tak samo, 
jak poprzednie bezskuteczne.

Kontrofenzywne kroki nieprzyjaciela miały 
poza nieurzeczy wistnionem odbiciem góryKem- 
mel inne jeszcze zadanie. Miały mianowicie 
osłaniać odwrót frontu z pod Ypres, którego 
skrzydło południowe byłoby stracone, gdyby 
nie dano mu dość czasu do cofnięcia się z 
zagrożonych stanowisk. Dla uzyskania tego 
czasu nie ustawano w kontratakach, jakkol-

że stoisz tak wysoko po nad wszelkie 
podejrzenia, iż odrzucam podobne myśli, sko
ro wracają, z głuchym gniewem przeciw so
bie samemu.

„Ozy masz wiadomości od mego brata?
„Gdyby on także przypuszczał, że je

stem winny, byłby to cios ostateczny!
„Zdaje mi się, że jestem odważny, ale 

ta myśl sama o dreszcz mnie przyprawia.
„Żegnam Ciebie, biadna moja Heleno! 

Byłem taki uradowany, wracając z Orgeres ! 
Ktoby mógł się spodziewać podobnego ju
tra?...

„Całuję Was z rozpaczą.
„ Jan. “

Wicehrabia Cezar de Marcilles do hra
biego de Marcilles, w więzieniu w Laval.

„Strasburg 10 listopada.
„Janie!

„Byłem zdała od Francyi podczas wy
padku, który gubi nas obu.

„Wysłany w pewnej misyi do Eossyi, 
w Petersburgu doszła mnie ta straszna wia
domość.

„Najprzód przez dzienniki!
„Następnie, z listu Heleny.
„Nadto ją kochałeś. Pragnąłeś widzieć 

ją otoczoną zbytkiem i bałeś się dla niej 
niedostatku.

„Ta kobieta była twoim złym geniu
szem.

„N gdy już widzieć jej nie chcę!
„Podałem się do dymisyi przez m:ni- 

stra i pierwszym moim odruchem było w łeb 
sobie palnąć.

„Czemu tego nie zrobiłem?
„Może przez tchórzostwo.
„Moja kary°ra jest skończona i nie 

wiem gdzie ukryć hańbę, która odtąd przy
wiązana będzie do naszego nazwiska.

„Pomimo zarzutów, które ciążą na to
bie, możliwe, że jesteś niewinny i że obrona 
twoja zwycięży.

„Będę więc czekał na wyrok, a potem

wiek, rzecz jasna, nie mogły one obyć się 
bez strat, bardzo nawet dotkliwych. Tylko 
dzięki im mógł ostatecznie nieprzyjaciel, jak 
dowiadujemy się z dz;siejszego komunikatu, 
przeprowadzić przejście na tylne linie swego 
frontu.

Na poładnie od Langhemarcą zaszły 
również zmiany w układzie linii bojowej. 
Nieprzyjaciel cofnął się przez potok Steen 
na wschód od Ypres, bliżej ku twierdzy. 
Dopadłszy go poi Zillebeke, zadali mu 
Niemcy dotkliwą klęskę.

Zilleneke leży w oddaleniu mniej wię
cej 4—5 kim. na południowy wschód od 
kanału i linii kolejowej Ypres-Comines, od 
której dzieli je przestrzeń zaledwie półtora 
kilometra.

Zajęta w tej stronie przez Niemców 
linia przebiega od zachodniego 'brzegu po
toku Steen przez Verlcrenhoak, Hooge, do 
wspomnianej już miejscowości Zillebeke.

Hooge leży więcej ku północy i na 
wschód w oddaleniu nie większem nad 5 
kim. od Ypres przy linii kolejowej prowa
dzącej do Gbeluyelt. Jeszcze dalej ku pół
nocy i wschodowi w oddaleniu 4 kim. Ver- 
lorenhoek. Oba te miejsca leżą u stóp zale
sionych wzgórzy łukiem otaczających Ypres.

Przedstawiona tu linia rozciągnęła się 
w dalszym ciągu walki aż do Vormezeele, 
położonego już wprost na południe od Ypres 
w oddaleniu 5—6 kim. Aby dojść tu, mu
siał atakujący przeprawić się przez kanał 
Ypres-Comines przeprowadzony w niezna- 
cznem oddaleniu na północny wschód od 
wspomnianego miejsca. Na południe w od
daleniu około 6 kim. znajdujemy Wytschaete, 
z którem znowu na zachód sąsiaduje Kemmel.

Front pod Ipres ma obecnie kształt 
sierpa, w którego zagłębieniu u spodu znaj
duje się zagrożona twierdza. Trzon tego sier
pa przechodzi niemal w linii prostej, sko
śnie, ku południowemu zachodowi w stronę 
Bailleul. Przez następne zajęcie Locre trzon 
ów wygiął się w dolnej swej części ku za 
chodowi.

Ważne znaczenie mają także starcia na 
południe od rzeki Lys pod Fertubert i Gi- 
yenchy. Posunąwszy się tu na zachód, zbli
żyli się Niemcy znowu ku górniczemu mia
stu Bethune. o którem czyta się ci ągle w pi
smach francuskich, że ne jego utrzymaniu 
niezmiernie wiele zależy aliantom.

Podane poniżej biuletyny uzupełniają 
obraz obecnej sytuacyi.

Aystro-wągicrski biuletyn wojenny.
Wiedeń, 27 kwietnia. Urzędowo ogła

szają dnia 27 kwietnia:
Na południowym zachodzie niepogoda 

ograniczała czynność bojową.
Szef sztabu generalnego.

Niemiecki biuletyn wojenny.
Berlin, 27 kwietnia. Biuro Wolffa o- 

głasza. Wielka kwatera główna dnia 27 
kwietnia.

postanowię, co mam czynić; lecz jakiby nie 
był wynik, chyba, żeby znalazł się prawdzi
wy winowajca, nasz honor jest stracony i 
jedynie tylko wygnanie może mi oszczędzić 
obelg i pogardy świata.

„Tobie zawdzięczam ten wstyd.
„Pozostaję tutaj tymczasowo. Nikt mnie 

tu nie zna.
„Nie potrzebujesz pisać do mnie.
„Po wydanin wyroku ustaię się gdzieś 

za granicą, może w Śzwajcaryi, jak banita, 
lub w Ameryce jak zbrodniarz, który pró
bują uciec przed sprawiedliwością.

„Co do majątku moje' ciotki, nie chcę 
z niego ani grosza.

„Dzięki tej bezinteresowności, może 
uchylę podejrzenia, że maczałem rękę w zbro
dni, której korzyści odrzucam.

„Polecę braciom Besnou, mym przyja
ciołom lat pomyślnych, uregulowanie moich 
interesów i nikt już o mnie nic słyszeć nie 
będzie.

„Umarły dla honoru jestem umarły dla 
świata.

„Żegnam ciebie. Janie.
„Przeklinałbym ciobi , gdybym nie 

wiedział, jak jesteś nieszczęśliwy.
„Twój brat

„Cezar de Marcilles".

Hrabia Jan do hrabiny Heleny:
„Od chwili, jak jestem pod kluczem, 

otrzymałem tylko jeden list od istot, na któ
rych skupia się całe moje uszucie.

„Ten list jest od Cezara.
„Bez wątpienia, gdyby mi pozostawało 

nieco odwagi wobec przeciwności, które maie 
zabijają, ten list byłby mi resztę odebrał.

„A  więc on także nie wysłuchawszy 
mnie, nie widząc się ze mną, potępia nas 
oboje!

„Mój brat! Cezar!
„Gdy piszę te słowa, zimny pot na czoło 

m> występuje.

(Z  zachodniego teatru wojny}.
Na północ od Wytschaete posunęliśmy 

się naprzód do południowego krańca miej
scowości Yermezeele. Dywizye francuskie i 
angielskie napróżno usiłowały odebrać wzgó
rze Kemmel. Natarcia ich, wykonane przed 
południem na froncie od Dikhabusch do Lo- 
ker, a wieczorem od Loker do obszaru na 
zachód Dranoeter złamano naszym ogniem, 
przyczem nieprzyjaciel poniósł straty. Gdzie
kolwiek nieprzyjaciel dotarł do naszych linij, 
uległ w walce z bliska. Na północny zachód 
od Momlle, na południowym brzegu Lys i 
koło Giyenchy natarcie nieprzyjacielskie 
spełzło na niczem. Między Sommą a Skarpą 
potyczki wywiadowcze. l\7a południe od Som- 
my Francuzi w kilkakrotuych szturmach pod 
Villers-Bretonnens i dalej na południe wy
cieńczyli się krwi przelewem, Po złamaniu 
silnych natarć w godzinach rannych koło 
lasu w Gungard i dalej na północ, nieprzy
jaciel skierował swe siły, głównie Marok- 
kańozyków do nowych ataków na las Har>- 
gard i na onszar na północ od potoku Luce. 
Kilkakrotne usiłowania Anglików, przedsię
brane po nader silnym ogniu działowym, 
celem przełamania naszych linij, nie udały 
się. Wskutek własnego postanowienia nasze 
oddziały piechoty po obu stronach potoku 
Luce ruszyły do atauu, oczyściły kilka gniazd 
kulomiotów i wzięły jeńców ” franc"skich. 
Na reszcie frontu nie zaszło nic ważnego.

(Ze wschodniego teatru wojny).
W Finlandyi nieprzyjaciel usiłował 

przerwać nasze linie koło Lathi ku wscho
dowi. Próby te spełzły na niczem.

Pierwszy generalny kwatermistrz: 
Lmendorff.

Austru-w ęgierski biuletyn wojenny.
W iedeń, 28 kwietnia Urzędowo ogła

szają dnia 28 kwietnia:
Na froncie włoskim nie było większych 

działań bojowych.
Szef sztabu generalnego.

^iesdiscki biuletyn wojenny.
Berlin, 28 kwietnia. Biuro Wolffa ogła

sza: W: Blka kwatera główna dnia 28 kwie
tnia.

(Z  zachodniego teatru wojny).
Ns flandryjskiem polu walki cofnął się 

nieprzyjaciel do tylnych linij. Na południe 
od Langenmark przeszedł przez potok Steen 
na wschód od Ypern do swoich stanowisk z 
jesieni 1914. Pod Zittebeke w ostrem ściga
niu zmusiliśmy nieprzyjaciela kilkakrotnie do 
walki, przyczem wzięliśmy do niewoli Bel- 
gijczykó w i kilka setek Anglików. Dotarli
śmy do linij na połuaniowy-zachód od Lan- 
genuarok — zachodni brzeg potoku Steen- 
Verlorenhock - Hooge-Zillebeke - Vermezeele. 
Podwójne wzgórze 60, o które w ubiegłych

„Gdybyś ty także, Heleno!::;
, Zatrzymają się, a jednak, kto wie? 
„Może to jest powodem twego mil

czenia.
„Jestem przykuty do tego więzienia, 

siedzę jak w grobie, w którym nawet moi 
najbliżsi mnie nić odwiedzają.

„Od kiedy otrzymałem ów list fatalny, 
jestem oszalały z bolu.

„A  jednak, jakąż winę popełniłem?
„Co do mnie, czuję wozędzie rękę wro

ga, widzę go prawie!
„Ozy tylko ja sam!
„Mój adwokat wzrusza ramionami z po

gardliwym wyrazem, gdy mu o nim mówię 
z gorącem pragnieniem, abym był wolny, 
żeby módz się bronić nie wobec innych, tyl
ko wobec was, tego brata, który mnie opu
szcza i przeklina i ciebie, Heleno, którą może 
przekoDywują o mojej nikczemności.

„ — To dobre dla galeryi — odpowie
dział mi — dla mnie, wynajdź pan coś 
innego.

„Trzeba go było słyszeć, gdy to wy
głaszał !

„Zrebztą, łamie sobie głowę, aby urzą- 
drić moją obronę, daremny trud sobie zadaje, 
żeby zlepić jakiś system, i dziwi się, gdy 
mu mówię:

„ — Chcę być broniony tylko tem, co 
jest prawdą!

„ — Ależ kiedy wszystko jest przeciw 
panu! — zawołał przed chwilą, opuszczając 
mnie.

„A  skoro mu tłumaczę, że zbrodniarz 
byłby ukrył przedmioty, które go oskarżają, 
odpowiada mi, że byłem wyburzony moją 
zbrodnią, że byłbym ukrył pieniądze, gdyby 
pospiech działania pana Bazouges nie prze
widział tego i nie pokrzyżował moich planów.

(Ciąg dalszy nastąpi).



s
latach zacięcie walczono, jest w naszem rę
ku. Silne walki artyleryi w odcinku Kemmel. 
Po odparciu kontrataku francuskiego wieczo
rem 26 b. m. na zachodni stok góry, pie
chota nasza z własnego popędu uderzyła na 
odpartego nieprzyjaciela, zdobyła miejscowość 
Loker. Na północnym brzegu Lys nie udały 
się ataki nieprzyjaciela, przyczem wzięliśmy 
do niewoli Anglików, podobnie podczas po
myślnej wycieczki na południowy-zachód od 
Festubert pod Givenchy odparto silne an
gielskie ataki.

Na polu walki na obu brzegach Sommy 
działalność bojowa ograniczała się jedynie 
do walki wywiadowczej i ożywiającej się od 
czasu do czasu walki artyleryi. Pod lasem 
Hangar załamał się nieprzyjacielski częścio
wy atak.
(Ze wschodniego teatru wojny. linlandya).

Generał hrabia v. d, Goltz wziął w wal
ce Tarastehus. Przy wkroczeniu do miasta 
ludność witała z zapałem nasze wojska.

Pierwszy generalny kwatermistrz 
Ludendorff.

WOJNA.
Z zachodniego frontu.

Biuro Wolffa ogłasza dnia 28 b. m. 
wieczorem:

Z terenów wojennych nie nowego.

Zdobycie Karsu.
Komunikat z dnia 27 b. m. F r o n t  

p a l e s t y ń s k i :  Miejscami potyczki patro
lowe.

F r o n t  k a u k a s k i :  T u r e c k i e  wa l 
ki  o Kar s  d o p r o w a d z i ł y  do u p a d k u  
tej  t w i e r d z y ,  860 d z i a ł  z d o b y t o .

Komunikat bułgarski.
Z dnia 27 b. m. Na Cerrena Stena 

ogniem odparto silne oddziały francuskie. 
Na północ od Monastyru i w kilku miej
scach w łuku Oerny ogień działowy. Serbski 
oddział piechoty spędzono granatami ręczny
mi. Na południe od Strumy i na wschód od 
Wardaru chwilami wzmagała się obopólna 
czynność artyleryj.

Sukcesy łodzi podwodnych.
Z Berlina telegrafują: Na morzu Śród- 

ziemnem nieprzyjaciel stracił 5 parowców 
pojemności krągło 24.000 tonn. U zacho
dniego wybrzeża Angli 25.000 tonn.

0 pokój z Rumunią.
P. Minister spraw zagranicznych bar. 

Burian przybył wczoraj w towarzystwie po
sła Mittaga i radcy legarcyjnego Ooloredo 
do Bukaresztu, lym  samym pociągiem przy
jechał do Bukaresztu także sekretarz stanu 
niemieckiego urzędu spraw zagranicznych, 
dr. Ktlhlmana.

W sprawie wywozu towarów z Austryi, 
Węgier i Niemiec do Rumunii zarząd woj
skowy utworzył po jednym sekretaryacie dla 
AuBtryi i dla Węgier, tudzież oddział han
dlowy dla Niemiec.

Układ gospodarczy z Ukrainą.
Komisya austro-węgierska, która pod 

wodzą ambasadora Forgacha w Kijowie ra
zem z delegacyą niemiecką miała prowadzić 
rokowania w sprawie wymiany jtowarów, po 
podpisaniu w dniu 26 bm. między ukraiń
ską republiką ludową a Austro-Węgrami 
umowy gospodarczej dnia 27 b. m. wróciła 
do Wiednia, aby jak najrychlej rozpocząć 
prace w celu przeprowadzenia umowy.

Układ składa się z szeregu odrębnych 
Umów. Umowy, zawarte wspólnie dla Austro- 
Węgier i Niemiec, w myśl postanowień brze
skich biegną do 81 lipca 1918. Najważniej
sza umowa odrębna dotyczy zboża, owoców 
strączkowych, paszy i nasienia. Wydany przez 
rząd rossyjski zakaz handlu zbożem znosi 
się, a dopuszczony jest napowrót handel 
hurtowny i drobny zbożem w formie zor
ganizowanej jak był dawniej na Ukrainie. 
Ilości, jakich ma dostarczyć Ukraina, wyno
szą w Austro-Węgrzech 5 milionów centn. 
Metr. do końca lipca,

WKijowie tworzy się niemiecko-austro- 
^ggierska centrala gospodarcza w celu wy
konania układów o żywność. Wywóz zboża 
1 miewa już się rozpoczął. Na razie odeszły 
znaczne ilości pęcaku, breczki, jagieł. Wy
dostawanie zboża prawdopodobnie dopiero 
z Początkiem maja przybierze większe ro
zmiary, Należy się spodziewać nadejścia zna*

czmejszych ilości z końcem maja. Inny wa
żny układ dotyczy dostawy jaj.

Rząd ukraiński zobowiązał się do 81 
lipca 1918 dostarczyć kilkaset milionów jaj. 
Inny układ tyczy się dostawy bydła rzeźne
go. Go do dostawy słoniny i cukru zastrze
żono zawarcie osobnej umowy. W sprawie 
uskutecznienia państwowych umów towaro
wych ułożono stały kurs 1 kor. =  50 ko
piejek.

Stan rzeczy w  rzeczypospolitej 
fińskiej,

Stokholm. Tidningen donosi, że Sejm 
fiński zbierze się wkrótce na posiedzenie. 
Większość członków socyalistycznyeh ma 
być z powodu zdrady stanu wykluczona od 
udziału w obradach.

Ten Sejm kadłubowy ma się zająć za
łatwieniem tylko najważniejszych spraw bie
żących, załatwieniem zaś ważniejszych prze- 
dłożeń ustawowych ma się zająć dopiero 
Sejm następny, który zostanie wybrany po 
przeprowadzeniu demobilizacyi.

Berlingske Tidningen otrzymuje depe
szę z Helsingforsu, wedle której w Finlan- 
dyi bierze coraz bardziej górę prąd za za
prowadzeniem monarchii.

Podług informacyi innych pism, prze
ważnie szwedzkich, liczba pojmanych w Fin- 
landyi czerwonycch gwardzistów wynosi 80 
tysięcy. Prasa fińska żywo roztrząsa pyta
nie, czy Finlandya ma być monarchią, czy 
republiką. Szwedzi i Starofinowie są za mo
narchią.

Svenska Dagbladed donosi z Helsing
forsu, że powszechny obowiązek służby woj
skowej został zaprowadzony i w południowej 
Finlandyi.

Pogłoska o obwołaniu cara.
Wedle depeszy, otrzymanej przez Afton- 

bladed z Abu, obiegają tam pogłoski, że 
były następca tronu w Rossyi, syn cara, 
Aleksiej Mikołajewicz został obwołany ca
rem, a brat cara, Michał Aleksandrowicz, 
regentem.

Na Krymie.
Korespondent wojenny Ralf Brand te

legrafuje do Taglićhe Rundschau z Barisła- 
wia pod datą 20 b. m.: Pobite pod Mikoła- 
jowem i Chersoniem bandy nieprzyjacielskie 
cofnęły się podczas kontynuowanego marszu 
naszego wojska przez gubernię chersońską 
na półwysep Krymski. Doniesienia lotników 
oraz wywiadowców wykazały, że przedewszyst- 
kiem organizują się na półwyspie Krymskim 
bolszewicy, poparci przez marynarzy floty 
czarnomorskiej. Trzeba było z tern skończyć.

W dniu 19 b. m. w godzinach ran
nych oddział wojska piechoty ruszył na sa
mochodach, poparty przez artyleryę i w to
warzystwie kawaleryi, przeciwko przesmy
kowi Perekopskiemu, mającemu szerokości 
9 kim., a łączącemu Krym z lądem stałym. 
Stare tatarskie łożysko kanału Perekopskie- 
go wyschło i nie było przeszkodą. Nato
miast bandy bolszewickie stawiły zacięty 
opór. Zachodnie skrzydło ich złamano w ata
ku, poczem po obejściu nieprzyjaciela zni
szczono go ogólnym atakiem.

Walczono z niezwykłą zaciekłością, gdyż 
dnia poprzedniego oficer niemiecki, który 
spadłszy z konia, dostał się do rąk bolsze
wików, rozstrzelany został za to, że odmówił 
składania zeznań. W ostatnich czasach ró
wnież dokonywano ohydnych mordów nad 
kolonistami niemieckimi.

Nieprzyjaciela ścigano w kierunku na 
Kart Kazak i w ten sposób rozpoczęto po
chód na półwysep Krymski. Zdobyto 7 dział 
oraz pewną liczbę karabinów maszynowych 
i wiele amunicyi. Zdobycz artyleryi dowodzi, 
jak poważny jest opór bolszewików przy tej 
łatwej do obrony bramie do napaści na pół
wysep, ciągle jeszcze oddany na pastwę 
terroru.

^Echa afery Clemenceau-hr. Czernin.
Deputowany Forgant na najbliższem 

wtorkowem posiedzeniu francuskiej Izby de
putowanych postawi wniosek, by Izba ukon
stytuowała się jako komisya mająca na celu 
omówienie wszystkich spraw obrony kraju. 
Ponadto żądać on będzie wglądu we wszy
stkie akta, o których Clemenceau mówił na 
posiedzeniu połączonych komisyj Izby.

Większość posłów przyłączyła się do 
zapatrywań Forgauta.

Petit Parisien donosi, że także i wię
kszość senatorów życzy sobie wglądu w akta, 
o których mówił prezydent ministrów,

, dnolite postępowanie marynarki wszystkich 
j państw koalicyjnych.

Ministrowie francuscy mówią.
Na posiedzeniach pierwszych Rad ge

neralnych we Francyi d. 22 b. m. przema
wiało kilku ministrów.

Minister skarbu Klotz na Radzie gene
ralnej departamentu Sommy powiedział, że na
dejdzie dzień, w którym nieprzyjaciel zapłaci 
za zamachy, i będzie musiał wszystko napra
wić. Jedynym pokojem, który Francya może 
przyjąć, jest taki, który przywróci prawo, 
odda Francyi prowineye zabrane i naprawi 
wszelkie szkody, wyrządzone przez wroga.

Z Rady marynarskiej sojuszników.
Rada marynarska sojuszników zakoń

czyła w Paryżu swe obrady uchwaleniem 
ważnych wniosków, mających na celu je-

Wieści z Holandyi.
Haski korespondent dziennika Allgem, 

Handelsbladed donosi o ustąpieniu gabinetu 
w związku z zatargiem holendersko-niemiec- 
kim. Sprawa ta nie ma znaczenia aktualnego. 
Szereg polityków uważa za rzecz pożądaną 
utworzenie gabinetu nacyonalistycznego, zło 
żonego z przedstawicieli wszystkich stron
nictw. Zorganizowanej większości, skierowa
nej przeciwko rządowi niema, niema jed
nakże również i skonsolidowanej większości 
w Izbie.

Haagsche Post pisze: Dowiadujemy się, 
że w Berlinie krążą najniedorzeczniejsze po
głoski o stanowisku naszego rządu. Niema 
sensu przeczyć im, fakty to uczynią. Ale je
den punkt wymaga stanowczego oświadcze
nia. Utrzymują w Berlinie, że rząd nasz za
warł już umowę z rządem angielskim, który 
przyrzekł nam pomoc na wypadek inwazyi 
niemieckiej. Możemy z całą stanowczością 
oświadczyć, że Holandya z żadną ze stron 
wojujących nie zawarła przymierza, ani toż 
umowy o pomoc wojskową.

0 przyszłość Grecyi.
Departament państwowy w Waszyngto

nie ogłasza telegram wysłany do posła ame
rykańskiego w Atenach z zapewnieniem pre
zydenta Wilsona, że Stany Zjednoczone są 
zdecydowane użyczyć Grekom wszelkiej po
mocy w rokowaniach pokojowych, aby utwier
dzili oni swe prawa.

Z Rzeszy niemieckiej,
Nordd. Allg. Ztg. pisze: Kanclerz Rze

szy, w myśl powziętego dawniej zamiaru, 
przyjął w sobotę szereg przedstawicieli sto
warzyszeń robotniczych wszelkich kierunków.

Był przy tern obecny sekretarz stanu 
urzędu gospodarczego. Chodziło o to, by dać 
sposobność do wymiany zdań o sprawach, 
tyczących się robotników w Niemczech.

Między innemi było też reprezentowa
ne Polskie Zjednoczenie zawodowe.

Podług późniejszej depeszy, Nordd. 
Allg. Ztg. dowiaduje się od uczestnika sobo
tniej konferencyi przywódców robotniczych 
z Kanclerzem Rzeszy hr. Hertlingiem: Kan
clerz podczas konferencyi oświadczył kiero
wnikom robotników partyi chrześcijańsko- 
społecznej, że z reformą pruskiego prawa wy
borczego stoi i upadnie. Dopiero przed kilku 
dniami Cesarz w rozmowie z Kanclerzem o- 
świadczył mu, żejak poprzednio, tak i teraz 
obstaje przy przedłożeniu o reformie ustawy 
wyborczej. Wszelkie inne wersye są niepraw
dziwe.

Przewodnicy organizacyj robotniczych 
zapewnili Kanclerza, że w obecnym ruchu 
organizacyj robotniczych niema mowy o 
ruchu strajkowym, a odnośne doniesienia nie- 
którysh pism są nieprawdziwe. Byłoby bar
dzo pożądane, by władze wojskowe i cywilne 
odnosiły się do ruchu robotniczego z wię 
kszem zrozumieniem tego ruehu.

*

Kongres pruskiej partyi narodowo-libe- 
ralnej oświadczył się 419 głosami przeciw 
417 za równem prawem wyborczem do Sej
mu pruskiego, wedle przedłożenia rządowego.

Kongres zrzuca z siebie odpowiedzial
ność za to, gdyby posłowie narodowo - libe
ralni wbrew uchwale kongresu, swej najwyż
szej instancyi partyjnej, przez odmienne gło
sowanie w Izbie mieli się przyczynić do u- 
padku przedłożenia rządowego o reformie wy
borczej.

Wobec wiadomości, że niebawem Kan
clerz Rzeszy ma mówić o zawarciu pokoju z 
Rumunią, Berliner Tageblatt donosi, iż do
tychczas nie postanowiono jeszcze, czy Kan
clerz wogóle wkrótce będzie przemawiał i 
kiedy zabierze głos w parlamencie Rzeszy.

Połączenie Bałtyku z morzem Czarnem.
W tej chwili istnieją trzy połączenia 

morza Czarnego z Bałtykiem. Kanał pomię
dzy Berezyną a Zachodnią Dźwinią łączy 
Rygę z Chersoniem. Już w r. 1683 Sejm 
Rzeczypospolitej udzielił pozwolenia na bu
dowę podobnego kanału pomiędzy Wilią a 
Berezyną.

Kanał Ogińskiego pomiędzy Niemnem 
a Prypecią przez Szczarę i Jasiołdę łączy 
Królewiec z Chersoniem

Kanał Królewski pomiędzy Bugiem i 
Dnieprem przez Muchawiec i Pinę łączy 
Gdańsk z Chersoniem. Projekt tego kanału 
wniósł w r. 1653 na sejmie kanclerz wielki 
koronny Jerzy Ossoliński; zbudowany został 
za czasów Stanisława Augusta i przebudo
wany w 1840 r. pod nazwą Dniepro-Bu-

Pozatem istnieje projekt kanału gali
cyjskiego, Dniestr—San, mającego połączyć 
Gdańsk z morzem Czarnem.

Pierwsze prace w sprawie połączenia 
Bałtyku z morzem Czarnem podjęło więc 
Państwo Polskie.

Istniejące obecnie połączenia wobec 
wymogów nowoczesnej żeglugi w stosunku 
do pojemności statków znaczenia nie maja. 
Są to raczej szlaki, według których drogi 
wodne powyższe winny być rozszerzone i 
przebudowane. Powstaje więc pykanie, która 
z tych dróg powinna być zbudowana ze sta
nowiska interesów gospodarczych Królestwa 
Polskiego.

Na tem temat w Glosie, Gasede Na
rodowej i Dzienniku Poznańskim, spotykamy 
uwagi inż. Pawła Friederbauma, które przy
taczamy w streszczeniu.

Najodpowiedniejszem dla Królestwa Pol
skiego oraz dla sąsiadów ze Wschodu i Za
chodu jest wykończenie kanału Dniepro-Bu- 
skiego dla wytworzenia linii wodnej Cher
soń—Kijów—Warszawa—Gdańsk. Długość
tego kanału ma wynosić 2.500 km. Najwa
żniejsze roboty będą następujące:

1. Rozszerzenie portu na morzu Czar
nem przy Chersonin.

2. Regulacya Dniepru od Chersonia do 
Aleksandrowska i od Jekaterynosławia do 
ujścia Prypeti.

3. Między Jekaterynosławiem a Ale- 
ksandrowskiem na przestrzeni 89-ciu kilome
trów, gdzie są tak zwane progi Dnieprow- 
skie, spadek wynosi 29 6 metra; tam to zbu
dować należy podnośniki, poruszane siłą ele
ktryczną, wytworzoną przez odpowiednie wy
zyskanie spadku wody w tem miejscu.

4. Regulacya Prypeci do kanału Kró-
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5. Przebudowa istniejących śluz i sa
mego kanału tak, aby przy najniższym sta
nie wód głębokość wody w kanale wynosiła 
co najmniej 2 metry dla statków o pojemno
ści 400 tonn.

6. Regulacya i kanaliz8Cya rzek Mu- 
chawca i Bugu do Zegrza.

7. Wybudowanie kanału Zegrze—War
szawa.

8. Urządzenie głównego portu w War
szawie.

9. Regulacya Wisły od Warszawy do 
granicy pruskiej.

10. Na pozostałej części Wisły istnieją 
tylko małe zmiany do zaprowadzenia, mia
nowicie dodatkowa regulacya.

Koszt całkowity budowy tego kanału, 
obliczony z dużem przybliżeniem, może wy
nieść około 800 milionów marek.

W pierwszych dniach marca r. b. Izba 
handlowa wolnego miasta Lubeki w porozu
mieniu z Rygą opracowała obszerny memo- 
ryał i złożyła go rządowi niemieckiemu, ce
lem poparcia budowy kanału Dniepr—Dźwi- 
na, wykazując ogromne korzyści, jakie z te
go wymkną. Ogólny kosztorys tej drogi ma 
wynosić dwa miliardy marek. Już przed 40 
laty komitet giełdowy w Rydze z wielkim 
nakładem trudów i kosztów wykonał odpo
wiednie studya przygotowawcze, a peters
burskie ministerstwo komumkacyi przepro
wadziło też studya rządowe; nawet Duma 
państwowa uchwaliła kredyt 30 milionów ru
bli na budowę tego kanału, obliczając do
chód roczny na 6 7 miliona rubli, a prócz 
tego jeszcze 13 7 miliona rubli czystego do
chodu z wyzyskania spadku wody jako siły 
motorycznej.

Wobec faktu złożenia memoryału Izby 
handlowej m. Lubeki oraz wskutek starań 
m. Rygi grozi nam niebezpieczeństwo odcię
cia od linii transportowej dla przewozu to
warowego ze Wschodu na Zachód i vice rer- 
sa. Nie ulega zatem najmniejszej wątpliwo
ści, że projekt, wskazujący na konieczność 
urządzenia drogi wodnej Chersoń—Kijów— 
Warszawa—Gdańsk, jest dla Królestwa kwe- 
styą zasadniezą. Korzyści, wynikające z istnie
nia podobnej linii tranzytowej oraz z rozwo
ju przemysłu i handlu w miejscowościach 
bliżej kanału położonych, będą znaczne. — 
Wskazana droga wodna służyć będzie nie 
tylko dla przewozu produktów rolnych, ko
palnianych i przemysłowych i  Ukrainy do



Bałtyku, lecz będzie również drogą do wy
miany wszelkich transportów, pochodzących 
z Czarnego morza, jako to z Kaukazu, a na
wet z bliskiego Wschodu. Wobec utrudnień 
w komunikacji morskiej po wojnie, otwarta 
droga, łącząca Das z bliskim Wschodem i 
Azyą, może bye arteryą dowozu bawełny z 
Turkiestanu, herbaty z Chin, tytoniu z Tur- 
cyi i t. d. Upodobni się Wisłę do Dunaju, 
którego zadaniem po wojnie będzie zaopa
trzenie Austryi, Bawaryi i Wirtembergii w 
produkty, pochodzące ze Wschodu i odwro
tnie, zaopatrzenie Wschodu w fabrykaty 
środkowo-europejskie. Wisła może spełniać 
rolę drogi tranzytowej między Wschodem a 
środkową Europą, Danią, Holandyą i t, d.

K R O N IK A.

Lwów, 29 hvietnia 1918.

Kalendarz.
W t o r e k  (30 kwietnia) :
Katarzyny Sen. — 17 Symeona. — Cbwa- 

lisława.
Wschód słońca o godzinie 4 ‘45 rano, za- 

ohód 5'09 po południu.
Temperatura o godzinie 12 w południe 

+ 2 0  Cel. ___________

Wystawa Karykatnr Kazimierza Si 
chulskiego otwarta je s t  w sali Giełdy 
przy ulicy Akademickiej 1. 17, od godz. 
10 rano do godz. 12 w południe i od g. 
4 do g. 7 wieczorem. Wstęp 1 korona.

— JE. Wiktor Webenau-Wober ge 
nerał pieohoty, komendant 4 generalnej komen
dy zjechał ze swoim sztabem do Lwowa.

JE. Weber w otoczeniu oficerów swego 
sztabu był w sobotę w kościele 00. Jezuitów 
na nabożeństwie, odprawionem z powodu Imie 
nin Najj. Pani.

— Z Uniwersytetu lwowskiego. Re 
ktorat komunikuje nam, że do dnia 19 kwietnia 
1918 r. zapisało się w bieżącem półroczu le- 
tniem na Uniwersytet lwowski ogółem 2.099 
słuehaozy. Z liczby tej przypada na Wydział 
teologiczny 264, prawniczy 517, lekarski 710, 
filozoficzny 608- Liozba słuchaczy zwyczajnych 
wynosi 1.979, nadzwyczajnych 120 Wśród 
zwyczajnych jest kobiet 711, wśród nadzwy
czajnych 73. Z ogólnej tedy liczby zapisanych 
dotąd słuehaozy, przypada na mężczyzn 63 pro., 
na kobiet 37 pro.

— Powszechne wykłady uniwersy
teckie i politechniczne. Dzisiaj, w po
niedziałek dnia 29-go kwietnia I wykład 
inżyniera Mieozysława Rybczyńskiego, radcy 
budownictwa w Nam.: Komunikacie w dawnej 
Polsce (z obrazami świetlnymi). Początek o 
godz. 7 wieozorem. Instytut chemiczny przy 
ul. Długosza 6. Wstęp 40 hal.

Treśó wykładu II : Starania rządu o ko- 
munikaoye. Powrót do dróg wodnych. Rozkwit 
komunikaoyi z XV i XXI wieku w związku z 
rozwojem gospodarozym. Komunikaoye wodne. 
Eksport zboża. Komunikacye lądowe. Zaprowa
dzenie poczt. Upadek komunikaoyi skutkiem 
wojen i za czasów saskich. Starania o komuni
kaoye w epoce reform w XXIII w. Stan ko 
munikaoyi przy końcu istnienia państwa pol
skiego.

Jutro, we wtorek 30 kwietnia wykład dra 
Ludwika Rydygiera, prof. Uniw. i radcy Dwô  
ru : O zapaleniu ślepej kiszki (z obrazami świetl 
nymi. Początek o godz. 7 wieczorem. Instytut 
chemiczny przy ul. Długosza 8. Wstęp 40 hal.

Bilety abonamentowe na 6 wykładów po 
1 kor. 50 hal.

— Nabożeństwo błagalne Solidacyj 
Maryańskich. Otrzymujemy następująoe pismo 
z prośbą o umieszozenie: Kiedy za panowania 
króla Jana Kazimierza nieprzyjaciele ze wszyst
kich stron najechali i zawładnęli Ojczyzną na
szą, układając się o jej rozbiór, cudowna obro
na Częstoohowy wskazała narodowi, gdzie po
winien szukać pomocy. Jan Kazimierz czyni też 
ślub odpowiedni do potrzeb kraju w przekona
niu, źe Pan Bóg może dźwignąć Polskę, choć 
jest w tak rozpaczliwym stanie. Obiera on 
Najśw. Pannę za Królowę polską i oddaje Jej 
Ojczyznę w szczególniejszą opiekę.

Sprawa Polski stała się odtąd sprawą 
Najśw. Panny. Ona Królową Polski, a świętem 
Jej pierwsza niedziela maja.

Z okazyi tego święta Komitet Zjednoczo
nych Lwowskich Sodalicyj Maryańskich po
wziął myśl, by w oh wili ciężkich prób, jakie 
obecnie przechodzi nasza Ojczyzna, Sodalioye 
lwowskie urządziły przed pierwszą niedzielą 
maja błagalne nabożeństwo do Matki Najświę
tszej za naszą Ojozyznę.

Nabożeństwo to odbędzie się w dniach 2,
3 i 4 maja br. o godzinie 6 wieczorem w ko
ściele 00. Jezuitów, zaś w niedzielę 5 maja 
o godzinie pół do 8 rano Msza św. i wspólna 
Komunia św. Członkowie poszozególnyoh Soda-! 
licyi zgromadzą się koło swych sztandarów. |

Nieoh naród oały padnie na kolana i bła
ga Matkę Najświętszą, aby jako Królowa Ko
rony Polskiej wyprowadziła Ojczyznę naszą z 
ciężkich doświadozeó, w jakich się obecnie znaj
duje.

Za Komitet Zjednoczonych Lwowskich So
dalicyj Maryańskich: moderator ks. Stanisław 
Sopuch T. J., sekretarka Łucya KolsJca, pre
zes Jan Kilian, wiceprezydentka Wincenta 
Tongchamps.

—  K om itet obchodu konstytucji 
8  g o  m a ja  ukońozył już swą pracę. W  g łó 
wnych zarysach uroczystość przedstawia się na
stępująco :

W  dniu 2 maja o godz. w pół do 8-mej 
wiecz. odbędzie się tradycyjnem zwyczajem 
Uroczysty Obchód w sali ratuszowej, na któ- 
rom po zagajeniu przez posła dr. Stanisława 
Głąbińskiego wygłosi prof. Uniwersytetu Ja
giellońskiego dr. Władysław Konopczyński od
czyt p. t. ,Bar i Maj“ .

Dzień 3 maja zacznie się solennemi na
bożeństwami. Obok nabożeństw we wszystkich 
kościołach odprawione zostaną uroczyste modły 
w kościele św. Elżbiety (godz. 9 rano) i w ko
ściele Archikatedralnym. Tu w katedrze od
prawi mszę św. ks. Iufułat dr. Zajchcwski, 
kazać zaś będzie ks. Błotnicbi: delegaci wszy
stkich towarzystw polskich zechcą się zgroma 
dzić w katedrze przed godz. 10 rano. Kościół 
00. Bernardynów, gdzie odbędzie się nabożeń- 
etwo o godz. 10 rano, zarezerwowano dla ludu 
wiejskiego, którego gromadne przybycie jest 
zapowiedziane. Młodzież szkół średnich urządza 
w teatrze miejskim Poranek o godz. w pół do 
12-tej przeg południem. Popołudniowy obchód 
rozpoczyna się o godz. w pół do 3 w teatrze 
miejskim, odegraną zostanie opera narodowa 
„Krakowiaoy i Górale", a poprzedzi ją przemó
wienie p. Stefana Komornickiego, na temat 
konstytucyi majowej. O godz. 3 popoł. na placu 
powystawowym zjednoczone chóry wiejskie i 
miejskie odśpiewają szereg pieśni ludowych 
z wszystkich dzielnic, przyczem wyjaśni się ze 
branym znaczenie polskiej pieśni.

Chcąc dać możność wszystkim do wzięcia 
udziału w obchodzie Komitet urządza w każdej 
dzielnicy miasta Wieczory uroczyste i tak:

Koło Pań T. S. L. w sali Kasyna i Koła 
art.-literackiego; w dzielnicy grupującej się 
około ulicy Zielonej Koło Grunwaldzkie T. S. L., 
poparte pracą grona nauczycielskiego Zakładu 
Z. Strzałkowskiej i jego kierowniczki, urządza 
Wieczór, na którym mówić będzie dr. Głąbiń- 
ski. Dzielnica łyczakowska ma Obchód w sali 
Gwiazdy, urządzony staraniem Koła T. S. L. 
im. Głowackiego, przemawiać tam będzie p. 
Józef Neuman. Koło T. S. L. im. Emilii Pla
ter, krząta się około urządzenia Obchodu w 
szkole św. Marcina (dzielnica Żółkiewska), a 
mówić tam będzie prof. Wolańozyk. Na wie
czorze w sali Skały, urządzonym przez Koło 
T. S. L. im. Borelowskiego, organizacyę okrę
gu i Komitet narodowy kolejarzy Polaków, wy
głosi mowę ks. Kanonik Dziędzielewicz. Spe
cjalnie dla sfer kolejowych odbędzie się w sali 
„Na portyerce" Odczyt radoy Rado szewski ego. 
Dzielnicą Nowy Świat zajęło się Koło T. S. L. 
im. Mickiewicza i wystąpi ono z Wieczorem 
w sali szkoły M. Magdaleny, gdzie przemówi 
prof. Dtibanowicz. Szczegółowy program wszy
stkich tych wieczorów podadzą afisze.

Przez cały dzień 3 maja zarządzono 
zbiórkę na „Dar Narodowy". Dar ten w bie
żącym roku powinien wypaść imponująoo, bo 
lwią jego część przeznaczyć trzeba na ratowa
nie zagrożonych szkół na Ohełmszczyźnie, Wo
łyniu i Podlasiu. Gdyby każdy z nas wiedział, 
jak lud ten kresowy garnie się do szkoły pol
skiej, jak jej pragnie, jakie ofiary składa on 
sam i Towarzystwo Szkoły Ludowej na cele 
szkoły, to z pewnością dary byłyby obfitsze. 
Niechże zbiórka tegoroczna wykaże, źe nietylko 
słowem zaznaczamy swą jedność, leoz że ją 
stwierdzamy też ozynami.

Nalepki iluminacyjne są już w posiada
niu Komitetu; sprzedaż ich rozpooznie się 
1 maja, a Komitet nie wątpi, że nie braknie 
okna w domu polskim, w którym by nie wi
dniał w dniu 3 maja Orzeł Biały. Dla uła
twienia nabycia nalepek, które będą sprzeda
wane w sklepie Komitetu przy ul. Wałowej 
1. 9, w kiosku na pl. Halickim i po sklepach 
oraz trafikach, Komitet zorganizował tę sprze
daż w ten sposób, że młodzież ohodzić będzie 
po domach i ohętnym a ofiarnym będzie sprze
dawać nalepki.

Biuro Komitetu urzęduje codziennie w 
Związku okręgowym T. S. L. przy ul. Fredry 
1. 3, I. p. od godz. 6 wieczorem, a od dnia 
1 maja będzie biuro otwarte przez cały dzień 
w sklepie przy ul. Wałowej 1. 3 i w kiosku.

Jako pierwszą ofiarę na tegoroczny „Dar 
Trzeciego Maja" złożył Komitet polski w Mo
skwie od przebywających tamże Polaków sumę 
21.000 franków szwajcarskich, a to na ręce 
p. Antoniego Osuchowskiego w Yeyey. Z sumy 
tej w myśl intenoyi ofiarodawców otrzymał 
Związek okręgowy T. S. L. we Lwowie kwotę I 
5000 franków na szkoły polskie w Galicyi 
wschodniej.

— Należytości stemplowe od weksli, 
przekazów i czeków dla odbiorców za
granicznych. Władze skarbowe zauważyły, 
źe przemysłowoy i kupcy ozęsto wcale nie, 
albo niedostatecznie stemplują weksle, przekazy

; kupieckie i czeki, przeznaczone dla odbiorców 
; zagranicznych. Powodem tych ukróeeń stem-
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płowych jest w pewnej mierze ta okoliczność 
że koła interesowane nie są dostatecznie obzna- 
jomione z obowiązującymi w tym względzie 
przepisami ustawowymi. Wobec tego galicyjska 
krajowa dyrekcja skarbu zwraca uwagę, że 
wystawione w kraju choćby płatne za granicą 
weksle, czeki i przekazy kupieckie, dotyczące 
świadczeń pieniężnych, podlegają należytościcm 
stemplowym, określonym w ustawie o należy- 
tościach stemplowych od weksli z dnia 8 marca 
1876, Dzpp. nr. 26 w związku z Ces. rozpo- 
rządzeniam z 28 sierpnia 1916 Dzpp. nr. 281, 
od przekazów kupieckich w § 12 ust 2, usta
wy z 29 lutego 1864, Dzpp. nr. 20 i w § 25 
ustawy o czekach z 3 kwietnia 1906, Dzpp. 
nr. 84.

W sprawie przeniesienia siedziby 
urzędowej c. k. Bady szkolnej krajowej 
z Białej do Lwowa otrzymujemy następujące 
pismo: Rada szkolna krajowa uzyskała zwol
nienie budynku wego we Lwowie z pod zaję
cia przez wojska niemieckie. Przywrócenie ubi- 
kacyj biurowych do stanu pierwotuego dokona
ne będzie dzięki nader uprzejmej gotowości, z 
jaką c. k. Namiestnictwo postanowiło przyspie
szyć stosunkowo bardzo znaczne i trudne te
chniczne roboty, w ciągu niespełna 5 tygodni 
tak, żePrezydyum Rady szkolnej krajowej mo
gło oznaczyć dzień wyjazdu Rady szkolnej kra
jowej w Białej na dzień 31 maja br.

Skutkiem przesiedlenia Rady szkolnej kra
jowej będzie w ogólności wstrzymane urzędo 
wnie od dnia 27 maja po dzień 12 czerwca.

W czasie tym tylko sprawy bardzo ważne 
i niecierpiące zwłoki będą mogły być załatwia
ne, zwłaszcza, że fuukeyonaryusze Rady szkol
nej krajowej będą zajęci licznemi i żmudnemi 
czynnościami, łąozącemi się z pakowaniem a 
któw w Białej i urządzaniem biur we Lwowie 

W  czasie wyżej oznaczonym nie należy 
wysyłać żadnych pism do Rady szkolnej krajo
wej bez nadzwyczajnej potrzeby.

Z prezydyum Rady szkolnej krajowej. Bia 
ła, dnia 25 kwietnia 1918,

— W krajowem Towarzystwie nafto- 
wem we Lwowie odbył się w ubiegłym ty-' 
godniu szereg konferencyj przedstawicieli prze
mysłu naftowego nad potrzebami tego najwa
żniejszego w kraju przemysłu. W myśl powzię
tych uchwał wyjechała deputacya, złożona 
z JE. Długosza, inż. Stanisława Libelta, dyr. 
Seidmanna i dr. Antoniego Muellera do Kra
kowa i Wiednia w sprawie zaopatrzenia gali
cyjskich robotników naftowych w środki ży
wności. Pozatem przedłożono poszczególnym 
Ministerstwom memoryały w sprawie zapewnie
nia galicyjskiemu przemysłowi naftowemu po
trzebnej ilości materyałów kopalnianych, ja 
ko to: węgla, żelaza, gumy, pasów transmisyj
nych i t. p.

Na kurs opiekunek zawodowych, 
rozpoczynający się we Lwowie 8 maja br. mo
że być jeszcze przyjętych około 10 kandydatek.

Udokumentowane podania należy wnosić 
natychmiast wprost do biura wsch. gal. Towa
rzystwa ochrony dzieci i młodzieży ul. Koral- 
nioka 6.

— Stowarzyszenie kupców 1 m ło- 
dzlerzy handlowej we Lwowie prosi nas o 
zamieszczenie następującej notatki: W swoim
czasie, aresztowanie znanego powszechnie tutej
szego kupca i długoletniego członka Stowarzy
szenia naszego p. Jana Klimkiewicza, właści
ciela firmy „Zakopane" we Lwowie, wskutek 
anonimowego doniesienia, że w lokalu swym, 
czasowo zamkniętym, w celach spekulacyjnych 
ukrywa znaozne ilości towarów, wywołało po
niekąd wiele złośliwych komentarzy.

Gdy jednakże bardzo szczegółowe docho 
dzenia karne wykazały bezpodstawność tego 
brzydkiego doniesienia, wobec czego śledztwo 
przeciw p. Janowi Klimkiewiczowi na wniosek 
o. k. Prokuratoryi Państwa w zupełności za- 
nieohane zostało, przeto podając fakt ten nieste 
ty nie jedyny, do publicznej wiadomości, chce 
my choć w skromnej mierze powetować nasze
mu Szanownemu członkowi krzywdę jaką mu 
wyrządzono.

— Filia Wojennego Zakładu Obrotu 
Zbożem w Krakowie zwija swoje biura w 
Krakowie przy ul. Radziwiłłowskiej 1. 8 z dniem 
2 maja br. o godz. 12 w południe i przenosi 
się do Lwowa, gdzie agendy swe rozpocznie 
z dniem 3 maja przy nl. Batorego 1. 6. Wo- 
beo tego uprasza się wszystkie strony intereso
wane, by wszystkie korespondencje do Zakładu 
skierowywały już obecnie,telegramy zaś począwszy 
od 1 maja tylko pod adresem lwowskim.

— Widowanie austryackick paspor- 
tów do podróży przez tureckie władze re
prezentacyjne. Namiestnictwo ogłasza: Wy
bierając się w podróż do Turoyi austryaccy i 
węgierscy obywatele mają 15 dni przed termi
nem wyjazdu przedłożyć najbliższemu ioh miej
sca pobytu ces. ottomańskiemu konsulatowi swój 
pasport do podróży, cztery fotografie i doku
menty wykazujące potrzebę podróży, w celu u- 
zyskania wizy pasportowej. Fotograficzne zdję
cie nie może być starsze jak jeden rok i musi 
właścioiela pasportu przedstawiać en face. In
teresowani mają po upływie dwóch tygodni 
zwrócić się do odnośnego ces. ottomańskiego 
konsulatu o załatwienie swojej prośby

| — Przymusowa uprawa łąk i pa-
* Stwisk. Rozporządzenie ministeryalne z dnia 

18 marca br. nakłada obowiązek na właścioieli 
gruntów zdatnych na łąki i pastwiska, uprawy 
na nich paszy dla użytkowych zwierząt domo
wych. W  razie przeszkody spowodowanej sto
sunkami wojennymi w dokonaniu uprawy w na
leżytym ozasie, komisja zbożowa obowiązana 
jest postarać się o przydział robotników i na
rzędzi rolniczych potrzebnych do uprawy tych 
gruntów. Grunta nie uprawione oddane będą 
przez starostwa innym osobom, które potrzebu
ją łąk i pastwisk.

— Kradzieże w tramwayach. W osta
tnim czasie protokoły policyjne zanotowały cały 
szereg wypadków kradzieży kieszonkowych, po
pełnionych z wielkim sprytem w tramwayach 
lwowskich. Dużo winy w tem ponosi też sama 
publiczność, nie dość ostrożna w noszeniu port
feli, torebek i pugilaresów. Wozoraj po połu
dniu akcesiście wojskowemu Franciszkowi 
Scbiickowi skradziono w wozie elektrycznym 
„K D“ 1.300 K, oraz kupcowi z Wiednia Al
binowi Dunkelbaumowi 1.183 K. W związku 
z tem aresztowano notowanego złodzieja Kunę 
Rellera przy którym znaleziono kilkaset koron.

— Basowa suczka, mała, bronzowa, za
ginęła dnia 27 bm. w ogrodzie miejskim. Wła
ściciel zaginionej siozki prosi o zwrot jej za 
sowitem wynagrodzeniem; wszelkioh informacyj 
należy udzielać departamentowi III dyrekoyi 
policyi we Lwowie.

— Tajua fabryka dokumentów w oj
skowych. Policja wykryła w nocy z piątku 
na sobotę — jak już pokrótce donieśliśmy — 
tajną fabrykę fałszywych dokumentów wojsko
wych. Kierownik komisaryatu policyi porucznik 
Flek obserwołał już od dłuższego ozasu dom 
przy ul. Ogrodnickiej 1. 35, zamieszkiwany 
przez Michalinę Pawełkiewieżową. O północy 
dnia 27 bm. policja obstawiła podejrzany dom 
i przeprowadziła szczegółową rewizyę. Zaraz na 
wstępie wykryto cały szereg listów i papierów. 
Na podstawie zebranych informacji polieya 
przeprowadziła jeszcze rewizje u dwóch kocha
nek syna Pawełkiewiczowej, Maryana, który był 
kierownikiem całej fabryki. W mieszkaniu jednej 
z kochanek Pawełkiewicza Heleny Makowieokiej, 
zamieszkałej przy ul. Lwowskiej 1. 17, wcze
snym jnż rankiem w sobotę, przytrzymano Pa
wełkiewicza. Polieya powtórnie przeszukała 
mieszkanie jego matki; znaleziono tu druki do
kumentów wojskowych, odciski pieczęci, podo
bizny podpisów lekarzy i ofioerów, chemikalia 
do wywabiania plam i t. d.

Pawełkiewicz występował pod nazwiskiem 
„Maryana hrabiego Radeokiego", a na biletaoh 
wizytowych wydrukował sobie tytuł „oficer Le
gionów polskich". Pawełkiewicz w ohwili are
sztowania miał na sobie muudur kadeta aspi
ranta; znaleziono przy nim cały szereg doku
mentów legitymacyjnych, oo do których nie ma 
żadnej wątpliwości, że są sfałszowane. Oprócz 
dokumentów wojskowych Pawełkiewicz miał też 
papiery legitymacyjne oywilne, opiewające na 
nazwisko Stanisława Szefa; papiery te pocho
dzą niezawodnie z kradzieży. Pawełkiewicza 
zamknięto w aresztach policyjnych, zkąd będzie 
odstawiony do sądu polowego.

— Zgon znanej artystki. W Buda
peszcie zmarła primadonna królewskiej opery 
znakomita artystka Arabella Szillagyi, przeży
wszy lat 54.

i-art
Z muzyki. Znakomity, w swoim rodzaju 

niezrównany skrzypek Willy Bu mester przy
był onegdaj do Lwowa i wystąpił w zapełnio
nej po brzegi sali Filharmonii jako wykonawoa 
programu po części nam już znanego. Artyzm 
tego słynuego wirtuoza już od szeregu lat wy
kazuje predylekoyę do stylu pewnych kompo
zytorów, którzy najozęściej figurują na tyoh, 
z wykwintnym zresztą smakiem zestawionych 
programach.

Omyliłby się jednak, ktoby sądził, że ten 
indywidualny, małym tylko zmianom ulegający 
sposób układania produkcyj wytworzyć może 
monotonię. Sztuka wykonawoza Burmestra, jak
kolwiek dobiegłszy do swego zenitu, ustawi
cznie jeszcze postępuje naprzód, a piętno w 
niej zawarte, jakoby coraz bardziej krystalizu
jąc się, na wyższe wznosi się szczyty, a tem 
samem nadaje grze tego „Paganini redivlvus“ 
pewne waryanty i jakieś nowe urozmaioenia.

Dzięki takim warunkom, ożywiająoym je- 
zzoze bardziej mistrzowskie popisy Burmestra, 
każdorazowy jego program, choćby mało od
mienny, wydaje się nowym.

Podczas ostatniego koncertu (piątek, 26 
kwietnia) czarująca, idealnie prowadzona kan
tylena ułatwiała w wyższym niż kiedykolwiek 
stopniu szerszym sferom słuchaczów zrozumie
nie poważuie koturnowy oh klasyków, których 
przeczyste a powściągliwe harmonie w mniej 
doskonałem wykonaniu mogłyby zawierać — 
dla ogółu — pewien odcień suohości. O prze- 
pysznem cyzelowaniu najdrobniejszych szoze- 
gółów nawet nie wspominam, owa wysoka dy
stynkcja frazy Burmestra, tak cudownie i pla-



stycznie uwydatniającej całe piękno utworów 
interpretowanych, jest aż nadto znaną.

Słodycz bez trywialnej sentymentalności, 
wdzięk i zalotność bez maniery i afektacyi, na
dawały jakiś niewyełowiony urok owym licznym 
krótkim utworom (menuety, ariosa i serenady, 
transkrypcye i własne kompozycye koncertan- 
ta), które stanowią zazwyczaj „cheval de ba- 
taille" Burmestra. Po raz pierwszy u nas ode
grane Sarasatego pieśni cygańskie (Zigeuner- 
weisen) wywołały wprost e>tuzyazm, a niepo
dobna pominąć owych bajecznych, czarodziej
skich flażeoletów, w których olśniewa słucha
cza równocześnie wszystko: ich dźwięk, ich 
czystość nieskazitelna, a zarazem szybkość i 
łatwość, towarzyszące ich wydobyciu.

Towarzysz Burmestra, pianista p. Eme
ryk Eris wywiązał się i tym razem dzielnie i 
artystycznie w roli akompaniatora. O muzykal
ności jego, świetnie wydoskonalonej, świadczy 
dowodnie fakt, iż akompaniował bez nut, co 
jest o wiele trudniejszem, niż gra solowa z pa
mięci. Jako samodzielny pianista nłe zachwy
cał — zdaje się — słuchaczów, dość trwarde 
uderzenie i li tylko brawurowa, pozbawiona 
uczucia i poezyi gra niezbyt się nadawała do 
Liszta „Liebestraame". Nie o wiele wyżej sta
nęła interpretacya parafrazy z „Eugeniusza 
Onegina" (Czajkowski-Pabst).

Sobotnie przedstawienie opery (Masca- 
gniego „Rycerskość wieśniaeza“ i „Pajaee" 
Leoncavalla) połączone było z debiutem p. Ire
ny Yanroy-Katyńskiej w roli Santuzzy. Powo
dzenie tego pierwszego występu nazwać można 
przedewszystkiem sukcesem cenionej u nas szko
ły śpiewu prof. A. JDianniego, której umieję
tność wydała pod postacią rytmicznej pewności 
i scenicznej swobody owej Santuzzy bardzo po
myślny rezultat. Głos p. Vanroy-Katyńskiej nie 
imponuje siłą ani wielkością (zwłaszcza me
dium jest słabe), lecz wykazuje muzykalnie 
inteligentne frazowanie i wogóle sporo kultu
ry, a niektóre braki w dramatycznem jego wy
zyskaniu przypisać można jedynie nieodłącznej 
od pierwszego występu tremie. W całości był 
to popis dość udały ze względu na korzystne 
warunki do karyery scenicznej, związane z in
dywidualnością debiutantki, między którymi ta
lent do gry zajmuje prawdopodobnie naczelne 
miejsce. Po aryi, której kantylena wykazała 
zalety należytego wyszkolenia głosu, nie szczę
dzono p. Vanroy-Katyńskiej objawów uznania.

Wielkim Bukeesem cieszył się p. Bedle- 
wicz jako Turiddu głosowo doskonale dyspo
nowany. Dwie wokalnie świetne kreaoye p, 
Freschla (Alfio w „Cavallerii“ i Silvio w „Pa
jacach") wywołały ogólny zachwyt w audyto- 
ryum. Słusznie oklaskiwano widoczne u p. Man
na postępy w opanowaniu swych pięknych 
środków wokalnych (Canio). Chóry i orkiestra 
trzymały się poprawnie pod batutą p. Lehrera.

I r . Neuhauser.

Macierz Polska wydała jako nr. 107 
swych wydawnictw książeczkę napisaną przez 
Antoninę Machczyńską p. t. „Powrotna fala“ , 
nauki dla ludu powracającego z uchodźtwa. 
Wśród szeregu szuców szczególną uwagę zwra
ca szkic zatytułowany: Stypendyum Frankli- 
nowskie, korespondencya autorki z Michałem 
Chyżym, gospodarzem z Bocheńskiego. Całość 
liczy str. 48. cena 60 hal.

Nowe książki. Nakładem księgarni M. 
Arcta w Warszawie, wyszły następujące książ
ki i broszury:

W. Sz e l ą  żka „Warszawa w poezyi pol
skiej", Artura Ś l i w i ń s k e g o  „Konstytue.ya 
Trzeciego Maja", M. K ł o s o w s k i e g o  „Poli
tyka Rzymian".

Firma Gebethnera i Wolffa wydała o- 
statoio :

H. S i e n k i e w i c z a  „Legiony", B. Pru
sa „Wojtusie" szkice i drobiazgi, Artura O p- 
p ma n n a  „Na San Domingo", J. Tu r a  „Na
uka i uczony", Wł. St. R e y m o n t a  „Rok 
1794 — Insurekcja".

Z Teatru m iejskiego donosy:  We 
czwartek dnia 2 maja będzie graną opera Ros
siniego „Cyrulik Sewilski" po raz ostatni w se
zonie. Było to jedno z najlerszych przedstawień 
operowych i cieszyło się w ciągu ostatnich 3 
lat wielkiem powodzeniem. Zgranie zespołu 
wprost niedoścignione wzbudzało podziw. Ada 
Sari Szayerówna jako „Rozyna" nie miała do
tychczas na scenie lwowskiej sobie równej. W 
scenie lekcyi śpiewu odśpiewa Sari-Szayerówna 
słynne waryacye Procha. Kasprowiczowa jeko 
„Berta", Okoński „Figaro", Łowezyński „Al- 
maviva“ , Tarnawski „Don Basilio", Folański 
„Bartolo" tworzą zespół godny pierwszej euro
pejskiej sceny.

„Gniazdo rodzinne" Sudermana, w którem 
Wanda Siemaszkowa odniosła prawdziwy tryumf 
zostanie w piątek dnia 10 maja powtórzone.

„Dinorah" opera Mayerbeera grana po 
raz ostatni przed 36-ciu laty będzie wznowioną 
w środę dnia 8 maja. Partyę tytułową śpiewa 
Ada Sari-Szayerówna, główną partyę tenorową 
„Corentina" Franc. Bedlewicz, a główną bary
tonową „Hoela" Franc. Freschel. Operą dyry
guje kapelmistrz Milan Zuna.

Sepertuar Teatru Miejskiego.
W poniedziałek o godz. 7 3 0  wieczorem 

„Ich czworo", tragedya głupicń ludzi w 3 akt. 
G. Zapolskiej. — We wtorek o godz. 7 30 „Tra- 
yiata", opera w 4 aktach Verdiego. Występ 
Ady Sari-Szayerównej, T. Łowczyńskiego i Fr. 
Freschla. — W środę o godzinie 3 po połu
dniu przedstawienie dla robotników „Piosnki 
ułańskie", komedya w 3 aktach W. Budkie
wicza. — W środę o godzinie 7 30 „Niobe", 
operetka w 3 aktach Oskara Straussa. — W czwar
tek o godz. 730 wieczorem „Cyrulik Sewilski", 
opera komiczna w 6 aktach Rossiniego. Wy
stęp Ady Sari-Szayerównej, Tad. Łowezyńskie- 
go, Ad. Okońskiego i St. Tarnawsmego. — W pią
tek o godz. 3 po południu ku uczczeniu Kon
stytucji 8-go Maja „Krakowiacy i Górale", o- 
pera narodowa w 3 aktach KamińsKiego, mu
zyka Kurpińskiego. — W piątek o g. 7'30 wie
czorem „Halka", opera w 4 aktach Moniuszki. 
Występ Józefy Zacharskiej, F. Bedlewicza, A. 
Okońskiego i K. Urbanowicza. — W sobotę o g. 
3 po południu, przedstawienie dla młodzieży 
szkolnej „Madame Sans-Gene", sztuka w 4 a- 
ktach, Sardon z Kellerową-Luboską w roli ty
tułowej. — W sobotę o godz. 7'30 wieczorem 
„Faust", opera w 5 aktach Gounoda. Występ 
Ady Sari-Szayerównej, F. Bedlewicza, F. Freschla, 
i St. Tarnawskiego.

K rajow y Zjazd

funkcyonaryuszy państwowych.
Z inicyatywy stałej delegacji urzędni

ków i funkcyonaryuszy państwowych odbył 
się wczoraj we Lwowie Zjazd delegatów or- 
ganizacyj urzędniczych,

W sobotę wieczorem w salach kuchni 
urzędniczej w pasażu Mikolascha odbyło się 
zebranie przybyłych licznie na Zjazd delega
tów z bardzo wielu miast galicyjskich. Se
kretarz generalny delegacji p. Szczurkiewicz, 
powitał zebranych, wyrażając radość, źe spra
wy obchodzące żywo urzędników, znalazły 
tak duże zainteresowanie, które wróży po
myślne załatwienie rozmaitych postulatów. 
Następnie przemawiali jeszcze pp.: poseł Wój
cicki, dr. Prószyński, Pniewski, Wojciechow
ski z Tarnowa, prof. Turecki z Sambora, Ró
żański z Krakowa i w. i., wypowiadając sze
reg uwag na temat organizacyj urzędniczych 
i postulatów.

Wczoraj o godzinie 10 przedpołudniem 
rozpoczęły się obrady Zjazdu. Sala ratuszowa 
wypełniona była delegatami z prowincyi; 
także ze Lwowa przybyło wielu urzędników 
i funkcyonaryuszy państwowych, aby wziąć 
udział w obradach.

Wśród zaproszonych gości byli obecni: 
JE. P. Prezydent wyższego sądu krajowego 
Czerwiński, radca Namiestnictwa Węclewski 
w zastępstwie JE. P. Namiestnika, Wicepre
zydent galicyjskiej dyrekcyi poczt i telegra
fów Schiffner, posłowie: dr. Głąbiński, Dąb- 
ski, hr. Skarbek, oraz wielu innych.

Zebraniu przewodniczył prezes stałej 
delegacji urzędniczej radca Dworu prof. 
D z i e ś l e w s k i ,  który obrady zagaił i wska
zał na potrzebę jednolitej akcyi, celem ry
chłej poprawy bytu .funkcyonaryuszy pań
stwowych.

Referat finansowo ekonomiczny wygło
sił dr. Jan P i ą t e k .  Mówca zastanawiał 
się nad przyczynami spadku kursu pienię
dzy, brakiem towarów i t. d., poczem posta
wił następujące wnioski, które bez dyskusyi 
uchwalono.

I. 1. Ze względu na ciągle obniżającą 
się siłę kupca pieniądza, krajowa konferen- 
cya delegatów urzędniczych domaga się do
stosowywania w porę wymiaru wszelkich 
poborów stałych i nadzwyczajnych (dyet itd.) 
tak dla funkcyonaryuszy państwowych w 
czynuej służbie, jak i emerytów, wdów i sie
rót do każdorazowych stosunków targowych
2. Aż do ustalenia waluty po zawarciu po
koju dostosowanie to ma się odbywać co 3 
miesiące, a następnie co roku. 3. Jako punkt 
wyjścia należy przyjąć płace przedwojenne. 
Zwyżka z dniem 1 maja 1918 winna wyno
sić średnio 700 proc,, którą należy ustosun
kować do większych lub mniejszych wydat
ków urzędnika względnie funkeyonaryusza. 
Szczegóły projektu tej regulacyi opracuje 
Kimitet wykonawczy tej konferencji. 4. Po
nieważ przez 4 lata wojny pieniądz traci 
na wartości, a przez to funkeyonaryusze pań
stwowi narażeni byli i są na straty bardzo 
znaczne, Krajowa Konferencya funkeyonaryu- 
szy domaga się uzupełnienia płacy za cały 
czas wojny aż do normy, obliczonej wedłng 
wniosku I. 1.

II. Wobec przyjęcia bezpośrednio przez 
Państwo gospodarstwa zasobami środków ży
wności, materyałami na odzież i obuwie, 
oraz materyałanai opałowymi, słuszne jest 
domagać się, by Rząd udzielił funkeyonaryu- 
szom państwowym, emerytom, wdowym i sie
rotom produktów tych po cenach, odpowia
dających płacy funkeyonaryusza.

III. Krajowa konferencya delegatów 
poleca Komitetowi wykonawczemu utworzyć 
z istniejących konsumów jeden związek sto

warzyszeń na cały kraj. Stow. temu Rząd 
winien przyznać ulgi transportowe i tary
fowe i uprzywilejowanie w nabywaniu towa
rów w Centralach, jak długo istnieją.

IV. Kraj. Konferencya delegatów po
lecą Komitetowi wykonawczemu, by dołożył 
wszelkich otarari, aby:

1. funkeyonaryusze, którzy z powodu 
wojny utracili swoje urządzenie domowe, 
otrzymali pełne wynagrodzenie w naturze 
lub po cenach targowych dzisiejszych;

2. aby urzędnikom, którzy z powodu 
wypadków wojennych musieli opuścić stałe 
miejsce zamieszkania, Rząd przyznał zwrot 
czynszu za mieszkanie drugie, które musieli 
opłacać;

8. aby Rząd przyznał 6 prc. odsetki 
zwłoki od pensyj niewypłaconych z powodu 
inwazyi w odpowiednich terminach.

Następnie przemawiał referent sprawy 
oddłużenia urzędników p. P l e n e r ,  który 
postawił w tej sprawie następujący projekt:

I. S p r a w a  o d s z k o d o w a ń  w o j e n 
nych:  a) bezzwłoczne przyznanie tyra funk- 
cyonaryuszom państw., którzy ponitśli z po
wodu wojny szkodę materyalną, odszkodo
wań bezzwrotnych w wysokości jednorocznej 
płacy; b) bezwzględna wypłata jednorazo
wego dodatku zapomogowego w wysokości 
1000 do 8000 kor., w miarę lat, służby, 
rangi i ilości członków rodziny, jako odszko
dowanie za ubytek dodatku drożyźnianego 
należnego za czas od wybuchu wojny do dnia 
przyznania pierwszego dodatku drożyźniane
go; c) kto wyższą szkodę poniósł, jest upra
wniony żądać pożyczki odszkodowawczej w 
wysokości 10.000 kor.

II. O d d ł u ż e n i e :  a) Rząd obowiąza
ny jest funkc. państw, udzielić pożyczki: 
dla oddłużenia w wysokości 20.000 kor. 
Akcyę tę proponuje referent w drodze ubez
pieczenia woj.

Trzeci referat o sprawach organizacyj
nych urzędników wygłosił p. S z c z u r k i e 
wi cz ,  który na wstępie zaznaczył, że tłumny 
udział urzędników w obradach jest pierw
szym sukcesem, który zapowiada ogólnie za
interesowanie się i potrzebę pewnych reform. 
P. Szczurkiewicz omówił szczegółowo projekt 
organizacyi, który tak się w zarysach przed 
stawia. Organami wykonawczymi są: 1. Kra
jowy Komitet wykonawczy; 2. prezydyum 
Komitetu; 3. lokalne komitety powiat.; 4. 
Komitety miejskie; 5. powiat, konferencya 
delegatów; 6. krajowa konferencya delega
tów. Zjazd odbywać się będzie dwa razy do 
roku, na wiosnę i w jesieni. Dalej określił 
referent żądania prezydyum komitetu krajo
wego i powiat., sposób zebrania funduszów 
na pokrycie kosztów podróży delegatów, wy
najmu sali i t. p.

Nad referatami rozwinęła się obszerna 
dyskusya, w której zabierało głos kilkunastu 
mówców. Poruszono cały szereg aktualnych 
tematów, spraw zasiłków, tworzenie konsu
mów, organizacyj prowincyonalnych itd. itd.

Z kolei przystąpiono do wyborów ko
mitetu wykonawczego; w skład jego weszli 
ze Lwowa pp. Dzieślewski, Rybicki, Z. Hor- 
wath, Szczurkiewicz, K. Rawski i Wł. Wo- 
łoszyński; z Krakowa: F. Bocheński, J. Kra
jewski, W. Dąbrowski, J. Górka i M. Sta- 
rzewski; z Kołomyi G. Liebhart; z Tarnowa 
Wojciechowski; z Rzeszowa ks. Chraielnikow- 
ski; z Sambora St. Kaczmarek; z Przemyśla 
A. Pniewski a z Tarnopola A. Czarnecki.

Około godz, 1 po południu zakończono 
obrady.

TELEBIMY G A M  LWOWSKIEJ
Posłuchanie.

Wiedeń, 29 kwietnia. Najj. Pan przy
jął wczoraj na audyencyi prezesa wspólnego 
urzędu żywnościowego generała Landwehra, 
prezydenta Urzędu żywnościowego dr. Paula, 
węgierskiego ministra handlu Sztarenyi’ego 
i austr. P. Ministra robót publicznych Ho- 
manna.

Z Krakowa.
Krabów, 29 kwietnia. Z powodu Imie

nin Najjaśniejszej Pani w dniu 27 kwietnia 
odbyło się w Krakowie w Katedrze na. Wa
welu, o godzinie 9-tej uroczyste nabożeństwo 
odprawione przez księcia Biskupa Adama 
Sapiehę w asyście duchowieństwa katedral
nego, — W nabożeństwie wziął udział De
legat Namiestnika radca Dworu Biesiade- 
cki wraz z naczelnikami władz rządowych i 
autononomicznych, generalieya i wojskowi, 
oraz liczna publiczność. — Z gmachów pu
blicznych powiewają chorągwie o barwach 
państwowych.

Nowi tajni radcy.
Wiedeń, 29 kwietnia. Wielcy prze

mysłowcy, człoi kowie Izby panów, Artur 
Krupp, Paweł Schóller i Karol bar. Skoda 
otrzymali godność tajnych radców.

P. Minister wojny baronem.
Wiedeń, 29 kwietnia. Najj. Pan nadał

P. Ministrowi wojny, Stóger-Steinerowi, przy 
sposobności 40-lecia jego służby wojskowej, 
tytuł barona.

Konferencya Koła Poiskiego 
z dr. Seidlerem.

Wiedeń, 29 kwietnia. W sobotę po
południu P. Prezydent Ministrów Seidler w 
obecności P. Ministra Twadowskiego przy
jął Prezydyum Koła Polskiego, złożone z 
radey Dworu Kędziora, radey Dworu Ger- 
mana, hr. Baworowskiego i Stępińskiego. 
Przedmiot dłuższej konferencyi stanowiła 
sprawa ułożenia sytuacyi parlamentarnej w 
najbliższej przyszłości, poczem omawiano 
kilka bieżących spraw gospodarczych.

Nowe uregulowanie spraw y zwolnień.
W iedeń, 29 kwietnia. Ministerstwo 

obrony krajowej oznajmia, że z dniem 1 maja 
nastąpi nowe uregulowanie sprawy zezwoleń 
na czekanie załatwienia próśb o zwolnienie 
lub dalsze uwolnienie.

Od 1 maja 1918 ważne będą tylko te 
zezwolenia, które będą wydane według no
wych przepisów. Udzielenie zezwoleń aa cze
kanie przysługuje władzom politycznym I. in- 
stancyi.

Cukier za zboże.
Wiedeń, 29 kwietnia. W tych dniach 

ukaże się rozporządzenie Urzędu żywnościo
wego, na mocy którego rolnikom, od których 
zabierze się zboże, pozostawione im na wła
sny użytek, przyznaje się prawo do poboru 
2 kgr. cukru za każde 100 klg. zboża, bez 
uszczerbku praw do przydziału cukru na pod
stawie karty spożycia.

Misya dr Wekerlego.
Budapeszt, 29 kwietnia Pester Lloyd 

donosi, że prezydent ministrów dr. Wekerle 
telefonicznie otrzymał wezwanie od Króla, 
aby utorował drogę do takiego porozumienia 
w sprawie wyborczej o jakiem mówił w 
Sejmie.

Podróż ks. Radziwiłła.
Warszawa, 29 kwietnia. Wydział pra

sowy przy departamencie stanu ogłasza. Wo
bec rozlicznych pogłosek o politycznych ce
lach podróży Janusza ks. Radziwiłła do Ber
lina, departament stann zaznacza, iż ks. Ra
dziwiłł udał się do Berlina tym razem jedy
nie tylko w osobistych sprawach.

Los Ypern.
Berlin, 29 kwietnia. Depesza Ag. Ha- 

vasa głosi, że Ypern jest już nie do u rzy- 
mania. Temps pisze, ie miasto pozostaje już 
nieustannie pod ogniem ciężkiej artyleryi 
niemieckiej, która przemienia je w gruzy.

Niemcy a Holandya.
Haga, 29 kwietnia. Poseł holonderski 

Gevers wczoraj rano odjechał do Berlina.

Zastępcy Krymu i Kaukazu w  Kon
stantynopolu.

Konstantynopol, 29 kwietnia. Wszyst
kie dzienniki tureckie zwracają uwagę na 
bardzo ważny fakt pobytu w Konstantyno
polu zastępców Krymu i Kaukazu.

Nowy angielski minister lotnictwa,
Londyn, 29 kwietnia, (Biuro Reutera) 

Sir William Weier, kontrolor rezerw lotni
czych, został mianowany ministrem lotnictwa 
w miejsce lorda Rothermere.

W rzenie w  Marokko.
Genewa 29 kwietnia. Journal paryski 

pisze o groźnym wrzeniu w Marokko wywo- 
łanem wieściami o zwycięstwach niemieckich 
na froncie zachodnim. Zachodzi poważna o- 
bawa, że wszystkie szczepy zjednoczą gig pod 
przewodnictwem b. sułtana Raiaulego, który 
już nieraz dał się Francyi we znaki. Zwła
szcza linia między Taza-Sez ma być narażo
na szczególne na niebezpieczeństwo.

KURSA W A L U T
W I E D E Ń S K I E J  C E N T R A L I  D E W I Z

z dnia 29 kwietnia:
Płacą Żądają

Marki  ...........................  149 90 150 30
L - i ........................... 107.— 108 -
Sofia   1 4 -  U 5 5 0
Lewa . . , . . . .113.50 116. —
Ruble . . . . .  —
Szwajcarskie franki . . , 167,— 169.—
Tureckie funty . . . . .  27.25 28 —
L ' r y ........................- 9 0 . -  95.—

Różnica między wartością 500 rubli a 
małymi rublami już znikła.

Odpowiedzialny redaktor? 

A D A M  K i R E C E O W i I E G S L
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Epizooeya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Bóbrka Wołoszczyzna (1 zagr);

Grybów Banica (7 zagr);

Kosów Kobaki (16 zagr,), Rybno (10 zagr);

Lioko Bezmichowa Górna (1 zagr,):

Pryszczyca
Sambor

Skole

Bukowa (1 zagr); 

Orawczyk (12 zagr);

Stary Sambor Berezów (1 zagr.), Kobło Stare (72 zagr), Strasze- 
wice (24 zagr);

Turka Bobe-ka (13 -agr), Ilnik (3 zagr), Kondratów (6 
zagr), Michniowiec (9 zagr), Sokoliki (6 zagr , 
Tarnawa Niżna (2 zagr), Tarnawa „ rżną (8 
za^r 1, Zawadka (6 zagr), Zadzielsko (3 zagr);

Krosno Wróbli* Królewski (1 zag/.);

Wąglik
Rohatyn Firlejów (1 zagr);

Rudki Dubaniowice (1 zagr);

Stanisławów Tunuerz (1 z-.gr)-

Dobromil Truszowice (1 zagr);

Rohatyn Knihynicze (1 zagr);

Nosaeizia Sniatyn Podwysoka (1 z ig r ) ;

Zaleszczyki Beremiany ( l  zagr);

Żółkiew Żó'tańce (1 zagr);

Białf Heeznarowice (1 zagr), K<zy (1 zagr). Lipnik (1 
zagr), Malec (1 zrgr), Straconka ( lz a g r ) ;

•

Bóbrka Bakowce (0 zagr), Bortmki (1 z igr), Boryn^ ze (1 
zagr), Buka wina (4 zagr), Chlebaw.ce Wielk. 
(1 zagr), Chodorów ( i  ), Ozyżyce (1 zagr), 
Horoayszcze Cetnarakie (8 zagr), Hrujiatycze (5 
zagr), Laszki Dolne (2 zagr), Leszczyn (1 zagr), 
Nowosielce (4 z jg r), -Htyniowice (4 zagr), Re- 
pechów (2 zagr), Kii la (1 zagr), Stańkowce (1 
zagr), Strzeliska Nowe (10 lagr), Suchrów (8 
zagr), Żabokruki (1 za g i);

tfoeftnis Barczków (1 zagr), Bessów (1 zagr), Bieńkowice 
(1 zagr), Dziewin (1 zagr.;, Ga* łów (1 zagr), 
Łąkta Górna (1 zagr), Lipnica Murowana (1 zagr), 
Wolna (1 /a g i), ZDorezyee (1 zagr,);

Ćwierzb u kosi

Brzesko.

Bry*£aa/

Dąbrówka Morska (1 zagr), Łętowice (4 zi nr), 
Okocim (8 zagr), Radłów (4 zagr.j, Budy Rysu 
(1 zagr), Stróże (1 zagr), Wielka Wieś (1 zagr), 
Zdarzec (1 zagr);

Płaucza Mała (7 r^gr), Plaucza Wielka (1 zagr), 
Słobcda Złota (3 zagr);

Brunów Bachórz (1 zagr), Górki (2 zagr.), Haczów (1 
zagr) ;

Chrzanów Alwernia (1 zagr), Poręba Żegoty (I  z*gr);

Basznia Dolna (3 zagr), Horyniec (1 /agr), Lipsko 
(1 zagr,), Lubliniec Nowy (1 zagr), Lubliniec Sta
ry (1 zagr), Narol Wieś (1 z&^r), Oleszyce (6 
z /g r ), Ole/zyce Stare v0 zagr), Płazów (1 z^gr), 
Stare Sioło (5 zagr), Wola Wielka (3 zagr), 
Wulhr Zapalewska (3 zagr), Zapałów (8 ra g i);

Czortków Dolina (7 zagr), J?gielnica Miasto (7 zagr), Stro- 
szówka (1 zagr), Szmańkowce (8 zagr), Szmań- 
kowczyki (2 zagr);

Dąbrowa Dąbrowica (2 zagr), Gorzyce (1 zagr,), *Gruszów 
Wielki (2 z*gr), Jadowniki Mokre (o zagr), Kuzie 
(1 i.jgr), Mędrzechów (8 zagr) Otfinów i sagr), 
Podborze (1 zagr);

Debromif Trw onić®  (1 s*gr);

Spizoocya Powiat

Dolina

Drohobycz

Gorlice

Gróde t Jagiell.

Grybów

Jarosław

Kałus*

Kamionka Str. 

Kolbuszowa

Kołomyja

Kraków

8wierzb u koni
Krosno

Lwów

Łańcut

Mielec

Mościska

Nadwórna

Nisko

N o w y  Sąos

Nowy Targ 

Oświęcim

i e j s c o w o

Hubńze (1 zagr.), Josefsbarg (4 zagr.), Rolów (1 
zagr,), Stebnik (8 zagr.), Wróblowice (8 zagr.);

Ropa (1 zagr.);

Kratko wice (1 zagr.), Ozerlany (12 zagr.), Dobrzany 
(1 zagr.), Hartfeld (1 zagr.), Karaczyuów (1 zagr.), 
Kiernica (1 zagr), Lelechówka (1 zagr.), Lubień 
Wielki (1 zagr.), Małkowice 5 zagr,), Neuhof (1 
zagr.), Obroszyn (1 zagr.), Porzecze Lubieński® 
(1 i %gr.), Uherce (1 zagr.);

Bogoniowice (1 zagr,);

Bystrowi.ee (8 zagr.), C^tula (10 zagr.). Chłopice 
(3 zagr.), Cieszacin Wielki (10 zagr.), Cząstkowice 
(1 zagr.). Dybków (2 zagr.), Korzemea (1 zagr,), 
Miękisz Stary (4 zagr.), Ostrów (3 zagr.), Rokie
tnica (1 zagr.), Rożniatów (3 zag-.), Rudołowice 
(9 zagr.), Ryszkowa Wola (7 za g r ), Skołoszów 
(3 zagr.), Surmaczówka (3 zagr.), Święte ;3 zagr.); 
Tapin (6 zrgr), Tuehla (1 zagr.), Tyniowice (3 
zagr.), Węgierka (7 zagr.), Wola Buchowska (8 
zagr.), Wysocko (7 zagr.), Zabłotee (1 zagr.), 
Zarzecze (3 zagr.), Żurawiezki (tt zagr,);

Kałusz (1 zagr.), Nowy Kałusz (3 zagr.);

Demów (2 zagr.), Dziedziców (1 zagr.), Jagonia ( i  
zagr.), Milatyn Stary (1 zagr.), Obydów (4 zagr.), 
Spas (1 zagi), Tadanie (1 zagr.), Żelechów Wiel
ki (4 zagr.J, Zuratyn (1 zagr.);

Brzostowa Góra (1 zagr,), Huta Komorowska (1 
zagr.), Kolbusz iwa (2 zagr.), Komorów (2 zagr.), 
Majdan (1 zagr.), Sokołów (3 zagr), Turza (1 
*rgr.), Wola Businowska (1 zagr.);

Kołomyja (4 zagr.), Piadyki (2 zagr.);

Balice (1 zagr.), Bieńczyce (1 zagr.), Bolechowiee 
(3 zagr.). Bosutów (1 zagr.), Branice ( i  zagr.) 
Bronowice Małe (4 zagr.), Burów (1 zagr.), Brzos
kwinia (2 zagr.), Dz'ekanowice (1 zagr), Karniów 
(1 zagr.), K ościelniki (2 zagr.), Kryspinów (1 
zagr.), Modlniczka (1 zagr.), Murków (1 zagr.), 
Tome (5 zagi), Ujazd (1 zagr.), Wilkowice (4 
zagr.), Wola Justowsk-i (2 zagr.);

Earwme': (2 zagr.), Głojsce (4 zagr.), Jasionka (2 
,agr), Krościenko Wyżne (1 zagr.), Lęki (5 zaęr.\ 
Mszana (1 zagr.), Wietrzno (5 zagr.), Wrocanka 
(4 zagr.), Zręcin (2 sagi );

Bo. b  Dominikańskie (2 zagr.), Bródki (1 zagr.), 
Czarnu3Zowice (1 zagr.), Czyszki (7 zagr.), Dawi- 

Łw (1 zagr.), Einsiedel (3 zagr.), Gitichowiec 
(5 zagr.), Horbaeze (1 zagr.), Jaryczów Nowy (1 
zag ), Leśniowice (1 zagr.), Lindenfeld (1 zagr.), 
Mostki (2 zagr.), Nikonkowice (1 zagr.), Piaski 
(1 ‘  gi i, Pikułowice (5 zagr.), Polana (3 zagr.), 

udańee (1 zagr.), Kzęsna Polska (8 zagr.), Zimna 
Wódka (1 zagr.), Żydatycze (1 zagr.);

Albigowa (1 zagr.), Korina (1 zagr.), Rogóżno (1 
zagr ), Wola Dalsz. (3 zagr.), Żołynia Wieś (4 
zagr,);

Hc enbaeh (1 zagr.), Jamy (1 zagr.), Książnice 
(1 zagr.), Lysabów (1 zagr.), Malinie (1 zagr.), 
Ostrówek (1 zagr.), Otalvi  (1 zagr.), Podborce 
(1 zagr.), Roiniaty (1 zagr.), Rzęizunowice (1 
zagr.), Sadkowa Góra (1 zagr,), Wola Zdakowsk" 
(1 zagr);

Balice (1 zagr.), Onorośnica (2 zagr.), Czyszki (1
zag*.), Jydiatycze (1 zagr.), Kalników (1 zagr.), 
Krysor/iee (6 zagr.) M (' rzai Wielkie ( i  zag .), 
Podgać (2 zagr), WiszenM (1 zagr.);

Cucyłów (4 zagr.), Delatyn (1 zagr.), Hwozd (8
zagr.), Kamienna (10 zzgr.), Nadwórna (11 zagr.), 
Pasieczna (3 zagr), Parys/,cze (3 zagr.), W ołt- 
sów (6 zagr.), Zarzecze (0 aagr.), 5 elon (4 
z»gi.);

Bieliny ( r' zagr.), Borki (1 zagr), Kamień (8 zagr.), 
Kopki (1 'agr), "ozhrn.. (1 zagr), Łętownia (7 
zagr), Majdan Golczański (2 zagr), Nisko (1
zagr.) Przyszów Szlachecki (1 zagr ), Budnik (29
zagr) StdŁj (7 zagr.), Steinau (4 zagr), Ulanów 
(1 zagr.), Zarzecze (5 zagr);

Bartkowa (1 zagr.), Paszyn (2 zagi), Żbikowice (1 
z a g r),;

Poronin (1 zagr.), Rokiciny (1 zagr);

G“odzi;ko (1 zagr), Pyczów (3 zagr);
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Pilzno Borowa (1 zagr.), Głowaczowa (1 zagr.), J&Btrząbka 
Stara (1 z&gr.), Jawornik (1 z&gr.), Łęki Dolne 
(1 zagr.), Machowa (1 zagr.), Pilznionek (1 zsgr.), 
Strzegociee (1 zagr.), Zdźi&ry (2 z&gr.);

Podgórze Jogowice (1 zagr.), Kobierzyn (5 zagr.), Konary (3 
zagr), Lusina (3 z&gr.), Mogilany ( 8 zagr.i, Olazo- 
wice (1 zagr.), Piaski Wielkie (8 zagr.), Pycho-
wiee ‘,5 sap.), Saanborefc (4 zagr.). Sidzina f5 
sap.), Skawina (6 ffijj/z UneHcka i t  
ia^r.j, WrzĄsowiee ■'.agr'.'), Zelczyna (1 zagr.)

Przemyśl Drohojów (1 zagr.), Eniażyce (1 zagr), Fleszowi®
(1 l » g r ) .

jpysmsŁ ?£ii) jg ? Baczów (3 z,agr.), Błotnia (11 zagr,), Brzucbowice 
(1 zagr.), Ciemierzyńce (4 sagr,), Dusanów (1

D 4 jugr.},* Łabudów (£  Ugr,j. Nowo- 
siółka (1 zagr.),'Ostełowice <1* ^ , j ,  Podusilna
(2 zagr.), Połfcw (8 sap.), Rosworsaay (1 zagr,). 
Ewsrs'(:® sagr,), Wiśnio^ęsyŁ (19 sagr.), żfdowice 
(1 zagr.);

Prsewsrak Dębów (1 sagr.), Grsfska (1 sagr.), Jagieła (1 
ssagr.). Lipnik (1 sagr.), Mackówka (1 sagr.), Mi- 
rocin (1 sagr.), Siedlec?,ka (1 zagr.), Siennów 
(1 zagr.), Sietess (1 zagr.), Tryńcza (S sagr.), 
Ujesna (1 sap.), Widaęsów (1 iagr,);

Sawa -nska Domaszów (1 zsgr.), Hrebenne (T sagr.). Kamionka 
(1 zagr.), Krzewi ca (1 zagr.), Mosty Małe (1 zagr.), 
Radruż (1 zagr.), Szezerzec (1 sagr.), Wasylów 
(1 zap.),, We -chrata (5 zsgr.), Wierzbica (1 zagr.), 
Woronów (1 zagr.};

Radziechów Peratyn (1 zagr.);

Rohatyn Firlejów (2 zagr.), Hrehorów (2 z&gr.), Jawcze (2 
sagr.), Podgrodzie (1 zagr.), Podmichałowce (1 
zagr.), Waoiucsyn (2 sagr.), Wissniów (2 sagr.):

Ropczyce Brzeziny (1 zagr.), Gawrzyłowa (1 zagr), Korzeniów 
(1 zagr.), Lubzina (1 zagr.), I  opucnowa (1 zagr.), 
Ocieka (1 zap.), Paszczyna (1 sa p .);

Rndki Kołbajowice (2 zagr.), Koiopuż (1 z&gr.), Kupnowice 
Stare (1 zagr.), Michałowice (1 zagr.), Zagórze 
(1 zagr.);

świerzb u kosi
Sambor

Sanok

Hordynia Rustyk. (1 zagr.), Rakowa (1 sagr.); 

Olchowiec (22 zagr.);

Skole Eutar (5 zagr.), Kruszelnica (5 zagr.), Stynawa 1 
Niżna (5 zagr.), Stynawa Wyżna (8 zagr.). Syno- j 
wódzko Wyżne (34 >agr.), Truhanów (1 zagr.), j 
Tuchla (2 zagr.), Wc-łosianka (6 zagr.);

Śni&tyn Budyłów (4 zsgr.), Kniażę (1 zagr.), Krasnostawce 
(5 zagr.), Podwysoka (7 zagr.), Śóiatyn (21 zagr.), 
Zawale (3 zagr.);

Sokal Boratyn (1 sagr.), Budynin (1 zagr.), Cieląż (2 
zagr.), Dłużniów (1 zagr.), Hatowice (2 zagr.), Ho
rodłowice (4 sagr.), Huleze (1 zagr.), Jastrzębica 
(1 zagr.), .Konotopy (2 zagr,}, Kuliczków (2 zagr.), 
Leszczatów (1 zag".j, Łuezyce (2 zagr.), Miano- 
wice (3 zagr.), Onulsko (3 zagr.i, Pieczygóry (2 
zagr.); Poturzyca (2 zagr.), Rusin (4 zagr.), Saw- 
czyn (1 zagr.), Sielec (4 zagr.), Sokal (5 zagr.), 
Stsrogród (1 z&gr.), Szmitków (7 zagr.), Uhry
nów (1 sagr.). Tartaków Wieś (1 zsgr), Wa
niów (4 zagr.), Wojsławice (1 zagr.), Żniatyn 
Żużel (2 zagr.);

Stanisławów CLorostków (1 zagr.), Czerniejów (3 zagr.), Dubowce 
(15 zagr.), Halicz (2 zagr.), Jamniea (4 zagr.), Je- 
zupol (2 zagr ), Knihinin Kolonia (3 z?.gr,j, Koło
dziejów (4 zagr.). Kryłoś (7 zagr ), Kurypów (5 
zagr.), Majdan (2 zagr)( Marjampol Miasto (4 
zagr), Meducha (13 zagr.), Międzyhorce (7 zagr.), 
Pobereże (4 zagr.), Radcza (14 zagr.), Sapanów 
(6 zagr.), Sielec (2 zagr.), Siemikowee (3 zagr.). 
Stanisławów (2 zagr.), Tumirz (1 zagr.), Tustań 
(2 zagr.i, Tyśmisniczany (8 zagr), Wiktorów (9 
z&gr.), Wolczków (2 zagr.), Wołczyniec (7 zagr.), 
Zabereże (3 zagr.), Załukiew (4 zagr.);

Star] Sambor Stary Sambor (6 zagr.), Strzylki (2 zap.), Topolnica, 
Rustykalna (3 zagr.);

Stryj Bratkowce (11 z ip .' Daszawa (10 zagr.), Dołho- 
łuka ( l  zagr ), Duliby (5 zagr,), Palisz (1 zagr.), 
Grabowiec Slryjski (11 zagr.), Lisiaiycze (19 
zagr.), Lubieńce (3 "agr), Łukawica Górna (1 
zagr.), Sokołów (I zagr.), Stryj (8 sagr.), Strsał- 
ków (10 sagr.), Wownia (7 sagr.), Zawadów (2 
zagr.);

Tarnobrzeg Antoniów (1 zap.), Charzewice (1 zagr.), Grębów (5 
aagr.), Mieehocin (1 zap.), Motycze Poduchowne 
(2 zagr.), Pilchów (2 zagr.), Skowierzyn (9 zap.), 
Stale (3 zagr,), Tarnobrzeg (1 z&gr.), Turbis (8

ISpisoofcys
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zagr.), Zaleszany (2 zagr.), Zbydniów i l  "&gr), 
Zupawa (1 zagr,);

B&jkowce (12 zagr.}, Chod&czków Wielki ( '4  zagr. 
Czartorya <9 zagr.), Domamorycz (14zaj?r) Dra- 
ganówka <7 zagr.), Dyezków (3 zagr.) Hłuboczek 
Wielki (14 zagr), Isypowee (7 zagr.), Józefówka 
(12 zagr ), Kozówka (6 zagr.), Kipi&czka (9 zagr.), 
Ładyczyn (7 zagr.), Myszkowiee (1 zagr.), Petry
ków (6 zagr.), Poezapińce (7 zagr.), Pokropi waa 
(14 zagr.;, Toustoług (10 z&gr), Zastawie (14 zagr,);

Bi.-tuszowa (1 zagr.), Bobrowniki Małe (1 zagr.), 
G^ów (2 zagr.), Gromnik (1 zagr.), Janowice 
(1 zagr.), Jtniny (1 zagr,), Klikowa (1 zagr.), 
Kowalowy (1 za^r.j. Krzyż (1 zagr.), Łukowa (1 
zagr ), Niedomice 14 zagi.^ Rudka (11 zagr ). 
S ildffi (1 z&gr ), Siedliska (1 zagr.), Wierzcho
sławice (3 zagr.);

Beniowa (1 zagr.), Borynia (2 zagr.) Isaje (2 zagr.) 
Jabłouów (6 zagr.), Jawora (1 zagr.). Krasne (1 
zagr.). Libuchora (6 zagr.), Łomna (2 zagr.), Ło- 
siniec (2 zagr.), Mochnate (2 zagr.), Wvsocko 
Niżne (1 zagr.) Zedzielsko (4 zagr.);

Brzeźnica (2 zagr.), Łękawice (5 
(1 zagr.), Tarnawa (1 zagr.), 
zagr.), Wysoka (1 zagr.);

Czasław (1 zagr);

zagr.), Paszkówko. 
Wielkie Drogx (1

Beremiany (6 zagr.), Hołowczyńce (1 zagr.), Miló
wce (4 zagr.), Roż&nówka (2 zagr), Szypowce 
(1 zsgr.), Uhryńkowce (7 zagr.), 'i jrwohhce (2 
zagr.);

Firlejówka (1 zagr.), Zalesie (1 zagr,);

Art asów (1 zagr.), Bojaniec (1 zagr.), Błyszczy woay 
(6 zagr.), Butyny (1 zagr.), D&lnicz (1 zagr.), 
Doroszów Wielki (4 zagr.), Glińsko (10 zagr.), 
Koszelów (2 zagr.) Mokrotyn Kolonia (7 zagr.), 
Mosty Wielkie (3 zagr.), Przenuwółki (7 zagr.), 
Różanka (6 zagr.), Zameczek (2 zagr.), Żółkiew 
(1 zagr), Żółtańce (4 zagr.);

Dzielnice m ., IV., V., T l.,  XI., 
i XXII. (17 zagr.);

TT) , XX., XXT-

Kozłów (4 zagr.);

Horyniec (1 zagr.);

Nowosiółki Przednie (1 zagr.);

Horodłowice (5 zagr.), Jastrzębica (17 zagr.), Ko- 
ściaszyn (25 zagr.) Kuliezków 8 zagr.i Miano- 
wiee (5 zagr.), Parchacz (22 zagr.), Sielec i 3 
zagr.), Torki (2 agr. i. Uhrynów (4 zagr.), Witków 
(1 zagr.), Wołswin (7 zagr.);

Dobrosin (9 zagr.), Soposzyr (12 zagr.);

Dzielnica XX, (1 zagr);

Trzycierz (1 zag.,);

Brzyszcze (7 zagr.), Macoszyn (1 zagr,), ^ulka Ku
nińska (7 sAgr. f.

W granicznym obszarze pozostającym pod zarządem c. i k, wojskowego generalnego 
ibernatorstwa w Lublinie panują następujące epizoocye:
a) pryszczyca ^  obwodzie: Krasnostaw (1 miejsc.);
b) szelestnlea w obwodzie: Busk (2 miejsc.);
c) nosacizna w obwodach: Chełm (2 miejsc.), Hrubieszów (1 miejsc.), Jędrzejów, 

(4 miejsc.), Kielce (4 miejsc.), Krasnostaw (4 miejsc.), Lubartów (2 miejsc.), 
Lublin (1 miejsc.), Miechów (4 miejsc.), Nowy Radomsk (4 miejsc.), Okusz (1 
miejsc.), Opatów (4 miejsc.), Oporno (2 miejsc.), Pińczów (2 miejsc.), Piotrków 
(8 miejsc.), Puławy (3 miejsc.), Radom (1 miejsc.), Sandomierz (3 miejsc.), To
maszów (2 miejsc.), Wiersbnik (4 miejsc.). Włoszczowa (1 miejsc.);

fl) świerzb n koni w obwodach: Biłgoraj (5 miejsc.), Busk (18 miejsc.), Chełm (14 
miejsc.), Dąbrowa (4 miejsc.), Hrubieszów (2 miejsc.), Janów (6 miejsc.), Jęerzejów 
29 miejsc.), Kielce (1 miejsc.), Końtk (9 miejsc.), Kozienice (11 mie„sc.), Krasnostaw 
(39 miejsc.), Lubartów (20 miejsc.), Lublin (34 miejsc.), Miechów (11 miejsc.), 
Noworadomsk ^27 miejsc.), Olkusz (11 miejsc.), Opatów (5 miejsc.), Opcczro (4 
miejsc.), Pińczów (11 miejsc.), Piotrków (13 miejsc.), Puławy (9 miejsc.), Radom 
(20 miejsc.), Sandomierz (20 miejsc.), Tomaszów ,Vl 7 miejsc.). Wierzbnik ( i  
miejsc.), Włoszczowa -8 miejsc.), Zamość (7 miejsc.);

e) różyea świń w obwodzie: Opoczno (1 miejsc.);
f> wścieklizna w obwodach: Kraśnik il m>ejs«. ■, Tomaszów (1 miejsc.); (1925)

Vr 1059/18 (5). C. k. Sąd kcajowy dla 
sPraw karnych we Lwowie podaje do po
wszechnej wiadomości, że w przechowaniu 
”egoż sądu znajdują się następujące rzeezy:

• 4 tacki z napisem, 2. 32 tacek alpako- 
pJch bez znaków, 3. 1 duża taca alpakow*?,
* 1 kuferek wojskowy z drobiazgami i ko-

respondeneyą, 5. 1 kuferek wojskowy z dro
biazgami i koresnouden [ją, 6. 1 kobiałka 
z mydłem i kawałeczkami skóry, 7. 1 ku- 
ierek wojskowy z Irobiazgami i korespon
dencją, 8. 1 worek z pszenicą około 35 kg
9. 3 marynarki brukselinowe granatowe, 10. 
1 marynarka granatowa z angielskiej raate-

ryi, 11. 3 marynarki czarne, 12. 1 za- 
rzotka czarna na jedwabnej podszewce, 13. 
1 marynarka anglezowa czarna, 14. 1 ma
rynarka, 15. 1 marynarka ciemna w paski,
16. 1 spodni ;a jedwabna czarna, 17. 1 dam
ska peleryna czarna z wyprutem kołnierzem,
18. 1 kawał materyi w kropki, 19. 1 ma-

■ yna"k _ .-op el ta noszona, 20. 1 marynarka 
st ;ra, 21. 3 kożuszki wojskowe bez ręka- 
wi w, 22. 1 bluzka ślusana. lub kowala 1 50,
23. 2 bluzki wojskowe, 24 1 para trzewi
ków wojsko® yeh, 25. 1 spodnie wojskowe 
do butów, 26. 1 koszula żołnierza rossyj- 
skiegc, 27. 1 celt wojskowy, 28. 2 ka-



wałki sukna wojskowego, 29. 2 kapiszony 
rossyjskie, 30. 1 kalesony barchanowe, 31, 
2 nasypy na pierze z poduszek różowe, 32. 
1 nasyp na pierze, blado - różowy, 33. 1 ka
wałek materyi w kratki, 34. 1 fartuszek 
w paski jasny, 35. 1 poszwa biała duża 
z monogramem E. K., 36. koszulę nową
oficerska, 37. 1 para pończoch białych, 38. 
1 koc ciemny, 39. 5 par czarnych spodni 
w paski, 40. 1 para spodni popielatych nie 
używanych, 41. kamizelka jasna półjedwabna,
42. kamizelka czarna nie używana, 43. ka
mizelka półjedwabna nie używana, jasnego 
koloru, 44. 1 ubranie dziecinne ciemno» po
pielate nie używane, 45. 1 ubranie dzie
cinne granatowe, 46. 2 koszule i 2 pary 
kalesonów wojskowych, 47. 1 chusteczka 
biała z monogramem A. H,, 48. 1 para bu
tów, 49. 2 sienniki. — Gdy rzeczy te po
chodzą prawdopodobnie z kradzieży popeł
nionej na szkodę nieznanych właścicieli, 
wzywa się tychże, aby w przeciągu roku od 
dnia umieszczenia poraź trzeci edyktn, zgło
sili się i wykazali swoje prawo własności.

0. k. Sąd krajowy karny, Oddział XIV,
Lwów, 12 kwietnia 1918, (1913 1—3)

0. II. 61/18. Przeciw Tomkowi Sy- 
czowi, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. Sądu powiatowego 
w Grybowie przez Rozalię 2-go Rydzanicz 
z Banicy pozew o 458 koron 79 hal. zpn. 
Na podstawie pozwu wyznaczoną została an- 
dyencya do ustnej rozprawy na dzień 6 maja 
1918 na godz. 9 rano w biurze Nr. 10. Ce
lem strzeżenia praw pozwanego Tomka Syczą 
ustanawia s;ę p. dr. Stanisława Rokaeha, 
adwokata w Grybowie, kuratorem

Tenże kurator zastępować będzie Tomka 
Syczą w  rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Grybów, dnia 19 kwietnia 1918. (1930)

Licytacye.
L. 229 (1923 1 - 2 )

Ogłoszenie licytaeyi.
Wydział Rady powiatowej w Turce 

n/Str. rozpisuje niniejszem ofertową publi
czną lieytacyę drzewostanu należącego do 
gminy Chaszczów, położonego na „Magurze 
łomniańskiej", a składającego się z około 
947 sztuk drzew jodłowych i smerekowyeb, 
Wartość szacunkowa wynosi 29.900 koron 
(dwadzieścia dziewięć tysięcy dziewięćset 
koron) poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Oferty tylko pisemne wniesione być 
mają zamknięte i zapieczętowane na ręce se
kretarza Rady powiatowej w Turce n/Str. 
najdalej do dnia 15 maja 1918 r. do go
dziny 12 w południe.

Do każdej oferty musi być dołączone 
potwierdzenie Kasy Rady powiatowej w Turce 
n/Str. na złożone przez oferenta wadynm 
w wysokości 10 prc. wartości szacunkowej.

Warunki licytacyjne oraz opis przed
miotu sprzedaży —  są do przejrzenia w biurze 
Wydziału powiatowego w Turce n/Str. co
dziennie w godzinach urzędowych.

W ofercie winien oferent oświadczyć 
wyraźnie, że są mu dobrze znane warunki 
licytacyjne — i że im się w zupełności pod
daje.

Turka, dnia 28 kwietnia 1918 
Sekretarz w. z. Prezes

Dębicki. Wołko wieki.

E. 244/17. Edykt licytacyjny oraz we
zwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio
sek Kasy Oszczędności miesta Rzeszowa 
strony egzekwującej przeciw Aronowi i Reizli 
Goldbergom odbędzie się dnia 6 maja 1918 
o godzinie 10 przed południem w biurze 
Nr. 32 na zasadzie zatwierdzonych warun
ków licytacya następujących realności: księga 
gruntowa gminy Mielec lwh. 1064, oznacze
nie realności: dom drewniany jedno pię
trowy Ik. 637, wartość szacunkowa 31.280 
koron, najniższa oferta 16.000 kor. Do real
ności lwh. 1064 ks. gr. gm. Mielec należą 
następujące przynależności: studnia beto
nowa oszacowana na 80 koron. Poniżej naj
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Mielec, dnia 9 kwietnia 1918. (1931)

Wyroki prasowe.
Pr. 64/18 (4). (1921 j

B IjieHH 6ro Be.iHueciBa I(ieapn!
I ( .  e .  C y #  KpaeBH H  j i k o  TpnójHaji 

n p a c o B H fi y JbhBOBi pimrrB H a b h b c o k  n,. k . 
npoKypaiopni /(epacaBHoi, m;o SMicT uaco- 
nircl nrZ(ijLOu u. 85 s  # h h  14 u ,b i t h u  1918 
b  a p T H K y a i ni# h . „HoBa noatcKa npoBO- 
Ka#is“ b  yciyni Bi# caiB „aae TaKoI" #o 
„He 6 y a o “  m c t h t  b  e o ó i  b c t b o  npoB H H H  
8 §  302 a. e . ,  y a H a s  # o K o a a H y  b  # h h  14 
uairaa 1918 EOHijucKaTy 3a onpaB#aHy i
3apa#HB 8H HI#€H8 ip.ioro HaEja#y i Bn#aB

no #yM#i § 493 n. k. 3aKa3 # a a t m o r o  po3- 
nmproBaHH T o r o  #p y K O B O ro  nucBMa.

.ZTłbib, #hh 26 gBiiHH 1918.

9tr. 96.; (1920)
f !. 2unt>eS= ulS $rejjgettd)t tn 

Saibacfj Ijat mit bejj: ^rlfiintnijje uom 22 
2lprit 1918, i]Sr. V. 48/18, bie SBńtrmrbci* 
tuitg ber Siummer 91 brr „Slovenec“
bom 22 SKptil 1918 toegen bet mit „Ti nasi“ 
beginneuben unb mit „skrbi" enbenben ©telle 
itadj § 302 ®t*®. berbotert.

Amortyzacye.
Ne. I. 774/18 (8). Umorzenie. Na wnio

sek Maryi z Botulińskieh Zaręba w Zabło- 
towie, zarządza się postępowanie celem umo
rzenia książeczki wkładkowej Kasy oszczę
dności miasta Kołomyi Nr. 27407 wystawio
nej na imię Maryi Zaręba, opiewającej z pro
centami po dzień 31 grudnia 1916 na 627 
koron 34 hal., a której wypłata zastrzeżona 
za wypowiedzeniem hasła poz 1076, która 
miała zaginąć i wzywa się posiadacza tej 
książeczki, aby zgłosił swe prawa do jednego 
roku od daty tego edyktu. W razie przeci
wnym uznałby sąd po upływie tego terminu 
książeczkę tę jako pozbawioną znaczenia.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zablotów, 8 kwietnia 1918. (1882 3 — 3)

Nc. I. 36/18. Na wniosek Chuny Po- 
horylie z Bodzanowa zarządza się postępowa
nie celem umorzenia wymienionego niżej 
papieru wartościowego, który miał zaginąć 
i wzywa się posiadaczy tego papieru, aby 
zgłosili swe prawa do sześciu miesięcy od 
daty tego edyktu, gdyż w razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu ten 
papier wartościowy jako pozbawiony znacze
nia. Oznaczenie papieru wartościowego jest 
3 proc. efekt Nr. 4702 z 17 kwietnia 1913 
z oprocentowaniem od 7 lutego 1913 na któ
ry ulokowaną została w c. k. głównej kasie 
krajowej we Lwowie kwota 852 kor. złożona 
przez Chnnę Pohoryllego z Bodzanowa jako 
kaucya na zabezpieczenie warunków dzierża
wy prawa poboru podatku spożywczego od 
mięsa w okręgu poborowym „Budzanów" na 
rok 1913 z milcząeem przedłużeniem na lata 
1914 i 1915 a to w myśl reskryptu c. k. 
krajowej Dyrelscyi skarbu z dnia 2 maja 
1913 L. 5L362.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Budzanów, 24 kwietnia 1918. (1909 2—3)

Nc. IV. 226/15. Na wniosek Dory Ma
jer w Butelce wyżnej zarządza się postępo
wanie celem umorzenia wymienionego ni
żej papieru wartościowego, który miał zagi
nąć i wzywa się posiadacza tego papieru, 
aby zgłosił swe prawa do sześciu miesięcy, 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upły
wie tego terminu ten papier wartościowy 
jako pozbawiony znaczenia. Oznaczenie pa
pieru wartościowego: książeczka wkładkowa 
Powiatowego Towarzystwa zaliczkowego w 
Turce nad Stryjem Nr. 3592 opiewająca na 
kwotę 3800 kor. Ostatni stan wkładek wy
nosił 3700 kor. wraz 5 proc. odsetkami od 
dnia 18 lipca 1914.

0. k, Sąd powiatowy, Oddział IV.
Boryaia, 21 lutego 1916. (1908 2—3)

Kuratele.
P. II. 240/17. 0. k. Sąd powiatowy

0. II. w Żółkwi, pozbawia całkowicie wła- 
snowclności Karola Grabowicza, syna Leona 
i Gertrudy, lat 31 liczącego, szewca, w Żół
kwi przy ul, Glińskiej zamieszkałego, z po
wodu choroby umysłowej na tle neurastenii. 
Kuratorem dla niego ustanowiono p. Leona 
Grabowicza, szewca ze Żółkwi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żółkiew, 31 października 1917. (1883 3— 3)
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Do ni e s i e ni a  p r y wa t n e .

Teatr rozmaitości
„Metropol"

Lwów, ul. Rejtana 1. 8.
Codziennie przedstawienie.

Otwarcie o godz. 7. — Występ pierwszo
rzędnych sił artystycznych do godz. 12 
w nocy. —  Bilety wcześniej sprzedaje 
przez cały dzień kasa w gmachu teatra. 
W niedziele i święta 2 przedstawienia. 
 __________  (1864 5 - 5)

I Mińrl nałnlrs leczniczy, z okolic
ITIIUU paiUnfl górskich, jest do nabycia 
w „ S M Ł A D M C Y  S P O Ż Y W C Z E J "  
STANISŁAWY ZIEMBIŃSKIEJ, ul Fredry 9.

!if*7fl!3  z gunnazyalnej' poszu-
Uużl l l d  kuje do praktyki drukarnia Wła
dysława Łozińskiego we Lwowie, ul. Czar
nieckiego 12.

Ogłoszenie.
Faudaeya Stanisława hr. Skarbka wydzierżawi w drodze ofertow ej młyn 

wodny o czterech kam ieniach (zwany murowanym) w Rożuiatowie, powiat D o
lina, na lat sześć od 1 czerwca 1918. Oferty pisemne przyjm uje Centralna Admi- 
nistracya we Lwowie (Gmach Skarbkowski, I . p., drzwi Nr. 15) do dnia 10 maja 
1918. Bliższe warunki przejrzeć można w Centralnej Adm istracyi lub w Zarządzie 
dóbr Rożni atowa.

Lwów, dnia 20 kwietnia 1918.
(1864 2—-3) Dr. Kwiatkowski w. r.

U 594/18. ~  ~  (1885 2— 3)
K o n k u r s .

Kasa oszczędności miasta Sambora rozpisuje konkurs na posadę dyre
ktora referenta z płacą roczną 6400 koron, dodatkiem akty walnym 
1200 koron, z prawem do pięciu dodatków pięcioletnich po 800 koron, z pra
wem do emerytury oraz z prawem do dodatku drożyźnianego na czas wojny 
w wysokości przez Dyrekcyę Kasy oznaczonej., 

Kandydaci winni wykazać; 
1 odbycie- studyów prawniczych z 3-ma egzaminami rządowymi lub 

z doktoratem praw; 
2. teoretyczną i praktyczną znajomość buchalteryi; 
3. maj miej trzyletnią praktykę w Kasie oszczędności lub w innej insty- 

tucyi finansowej;
4. nieprzekroczony 40-ty rok życia, 
Posada nadana będzie na razie na rok prowizorycznie, poczem nastąpić 

może stabilizacya. 
Udokumentowane podania wnosić należy do Dyrekcyi Kasy oszczędności 

miasta Sambora najpóźniej do dnia 20 maja 1918. r. 
Sambor, dnia 23 kwietnia 1918.

Dyrekcya Kasy oszczędności miasta Sambora.

O b w i e s z c z e n i e .

Walne Zgromadzenie
Towarzystwa zaliczkowego w Janowie koło Lwowa, stow. zarej. 
z ogr. poręką, odbędzie się w dniu 9 maja 1918 o godz. 4-tej po 
południu w biurze Towarzystwa z następującym porządkiem dzien

nym, na które wszystkich członków zaprasza się.
Porządek dzienny:

1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1914.
2. Wybór Rady nadzorczej na okres trzyletni.
3. Wybór Dyrekcyi.
4. Wnioski.
Zauważa się, że w razie braku kompletu, odbędzie się ponowne Walne Zgromadzenie 

w tym samym dniu o godz. 6-tej po południu z tym samym porządkiem dziennym, które 
bez względu na ilość obecnych członków, prawomocnie obradować będzie.

Towarzystwo zaliczkowe w Janowie koło Lwowa,
stow. zarej. z ogr. poręką.

Markus R ichter. (1915) Józef Frttnkel.

~  LICYTACYA KONI.
Konie zdolne do robót połowych i leśnych są do nabycia w  drodze licy- 

tacyi publicznej. Kupujący (handlarze koni i pośredniczący są wykluczeni) 
muszą być zaopatrzeni w legitymacye wydane przez c. k. Starostwa względni* 
komendy rejonowe.

Licytacye odbędą się:
1. W szpitalach końskich:

Czerlany koło Gródka Jagiellońskiego..................................2 maja 1918
Rzeszów Kayalleriekaserne Głęboka . . . . . .  3 maja 1918
Jarosław Anna K a s e r n e .........................................................5 maja 1918
Sądowa W isznia..........................................................................8 maja 1918
Maksymowice koło S a m b o r a  9 maja 1918.

K. u. k. Inspizierender der Pferdeerganznng
des Militarkommandos Przemyśl. (1916)

Dywidendę 4 prc.
od akcyi

Banku Ziemskiego w Poznaniu
z a  r o k  1 9 1 7

wypłacają, za zwrotem kuponu p. 1917 r. od 1-go 
maja r. b.

w Krakowie: Bank Galicyjski dla Handlu i Przemysłu, 
we Lwowie: Bank Krajowy Królestwa Galicyi i Lodome- 

ryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem
czyli M .  4 0 "— wal. niem. za kupon. •

(1922) Bank Ziemski w Poznaniu,
Z fp t a n J  Wi, K«siAoki«g* w* Lw«wi«, ul, Cssriieckl**® 1, 1*,


